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hrub iozów , dnia 15. maja 1924 i. Nr. 4.

E G L Ą
Hrubieszowski

O R G A N  S E J M I K U  H R U B I E S Z O W S K I E G O ,
Wychodzi ż końcem każdego miesiąca.

Warunki prenumeraty:
i

2 zip.Rocznie z przesyłką pocztową . .
Kwartanie ................................  I
Numer pojedyńczy przy odbieraniu

w Administracji .......................  33 gr.

(600.000 Mkp.).

Ceny ogłoszeń:
Ogłoszenia za tekstem (na 3-ej i 4-ej str. okładki) 

za całą stronę
/i
‘A

10 złp.
5 „
2 50 gr.

„ 7* „ 1 „ 30 gr.
7..........  70 gr.

Ogłoszenia na f-ej i 2-ej str. okładki o 50°ln drożej. 
Ogłoszenia o poszukiwaniu pracy o 50°/o taniej.

T r e ś ć  n u m e r u :
1) Dział urzędowy. 2) Pou). Kom. Popierania Skarbu Narodowego: W  obronie potęgi państwa 

i własnego bogactwa. 3) Red.: Złoty polski. 4) ! lalina Kamocka: Wielki Post w dawnej Polsce.
5) Halina Kamocka: Święcone staropolskie. 6) Z pizeszłóści powiatu Hrubieszowskiego (Dokończenie 
aktu lustracji wojew. bełzkiego). 7) Red.: Kronika Ziemi Hrubieszowskiej. 8) Nadesłane: 9) D z ia ł 
gospodarczy: O uprawę lnu. 10) D z ia ł literacki: I I )  Ogłoszenia.

Usta osób I instytucy] u  powiecie M e s z o u s K lm
które nabyły akcje Banku Polskiego.

(Dokończenie).
W y d ział Po w ia to w y  jako jednostka 54 akcyj.

W o js k o w o ś ć : Korpus oficerski 2 p Strz. kon. jako jednostka 2 akcje. 16 ofi­
cerów 17 akcyj i 14 podoficerów 16 akcyj. 

RÓŻni w miejscowych Bankach 63 akcje : 
(Polski Zw. Przem. Prac. Cukr. w Nieledwi 25 akcyj, Tow. K’oln. Hrubieszowskie 

Fund. St. Staszica 2 akcje, oraz:
ftusbruch J .  1, Białobrzeski P. 1, B-cia Brandt 2, Brener J .  2, Centkiewicz F\. 1, du Ch&-

teau ft. 2, Dąbrowski J .  1, Finkielsztejn H. 1, Friedman M. 3, Ks. Prałat Juściński 1, Kernówna M. 1,
Kucharski B. 2, Męciński Fr. 1, Morawicz T. 1, Nerlic.hówna St. 1, Orensztejn L. 2, Pawłowicz J .  1, 
Dr. Raciszewski R. 2, Regel Sz. 2, Romanowicz J.  1, Rozenkranc F\. 1, Sierosławski L. 1, Snowale- 
wa Br. 1, Stefanowicz A. 1, Wierzbicki J .  1, Ks. Winnicki J .  1, Wachsman M. 1,).



NOK V Hrubieszów, dnia 30. kwietnia 1924 r. N° 4.

O R G A N  S E J M I K U  H R U B I E S Z O W S K I E G O

W Y C H O D Z I  Z K O Ń C E M  K A Ż D E G O  M I E S I Ą C A .

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
P R O T O K Ó Ł  

posiedzenia Sejm iku Powiatowego z dnia 17-go rnarea 1924 r.

O b e c n i :  Przewodniczący Wydziału Sejm iku: Starosta B. Zamościk.
C z ło n k o w i e :  Franciszek Bakala, W ładysław Boczkowski, Ju ljan  Dudek, Bazyli Hawryluk, Antoni 
Hubka, Paweł Jonak , Ks. M. Juściński, Józef Juszczuk, Franciszek Kaniuga, Paweł Komendacki, 
Konstanty Kościuk, Feliks Krakiewicz, Paweł Swatowski, Aleksander Markowicz, Mich; i Michalczuk, 
Andrzej Michalski, Tomasz Miku!:-ki, Andrzej Pitus, Feliks Prus, W ładysław Rymarczuk, Leopold 
Stadnicki, Michał Wieliczko, Macio.j Wielusz, Antoni Zieliński, Feliks Czarkowski.

[Nieobecności nieusprawiediiwił p. Stanisław Momot.
Nieobecność usprawiedliwił p. Jakób  Peretz.

P O R Z ą  D E  K D Z 1 E M N Y :
1) Odczytanie protokółu poprzedniego posiedzenia.
2) Uchwalenie stawek samodzielnych podatków i opłat.

a) od broni myśliwskiej,
b) od gruntów państwowych,
c) od opłat, pobieranych przez Biuro Porad Prawnych,

3) Uchwalenie podatku drogowego,
4) Uchwalenie dodatku komunalnego od patentów na sprzedaż i wyrób trunków,
5) Podmesieme dyet dia członków Sejmiku i Wydziału Powiatowego,
6) Zaciągnięcie pożyczki 35.000 zł. poi. w Banku Komunalnym,
7) Zakupno akcji Banku Polskiego,
8) Budżet na r. 1924,
9) Wystąpienie o dotację na budowę dróg bitych,

10) Akceptacja wyborów członków i zastępców do Komisji Szacunkowej podatku
dochodowego.

11) Podniesienie kosztów reprezentacyjnych dla Przewodniczącego,
12) Przystąpienie do związku celowego utizym. szpitala Sw. Józefa w Lublinie.
13) W o l n e  w n i o s k i .

I. Odczytany protokół popizedniego posiedzenia przyjęto do wiadomości.
II. Uchwalenie stawek samodzielnych podatków i opłat:

a) Ponieważ ustalone w r. 1923 stawki opłat od broni palnej nie odpowiadają obecnej wartości
pieniądza, przeto Sejmik uchwala jednogłośnie: a) pobierać w r. 1924 opłaty od każdej sztuki 
broni myśliwskiej w wysokości 6 fr., b) od każdej sztuki krótkiej broni palnej po 2 fr. Opłaty 
te Sejmik uchwala pobierać po kursie franka złotego w dniu płatności tych opłat. Statut tego
podatku zatwierdzony został leskryplem Min. Spr. Wewn. z dn. 9 IV. 1923 r. L: S. Z. 531 23
intymowany pismem Pana W i jewody z dn. 29 IV. 1923 r. L: 2485 III.

b) Stosownie do postanowienia art. 2 p. 2. ust. z dnia 11. sierpnia 1923 r. (Dz. U. Nr. 94 p. /47),
Sejmik na wniosek Wydziału Powiatowego, uchwalił jednogłośnie pobierać na rzecz Pow. Zw. 
Komunalnego samoistny podatek od gruntów, stanowiących własność Państwa, w wysokości 
stawek, któremi podobne grunta w sąsiedztwie położone są obciążone dodatkami komunalnymi 
do podatków państwowych. Stawki te Sejmik ustala w następującej wysokości:

Od gruntów położonych w sąsiedztwie dworskich :
I kl. 1.40 fr. zł. IV kl. 0.80 fr. zł.
II „ 0.60 „ „ V „ 0.20 „ „
III „ 1.90 „ „
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Od gruntów, są .i !ui<jt y< h z włościańskiemi :
| kl. 1.80 fi "I kl. 0.80 fr. zł.
II , 0.60 „ „ IV „ 0.20 „ „

W  ku z. powyżs/ i uchwał;',, Sejmik jednogłośnie zaiw. odnośny aatu! i-go

•• .jr / wnioskiem Wydziału Powiątowego z dnia 8 1 1924 r. ■: jm k uchwala jednogł'. '.me
t ; . asę dl-: Biura Porad Prawnych, a m anow ide:

Za napisanie podania sadowego 50 pi.
„ admin. itracyjnego 30 „

„  załącznika 20 »
„ „ deklaracji 10 »

porady sądowe 20 „
„ „ administracyjne 10

Stawki powyższe poberać należy w mackach po kursie franka z<ot>-g«•.
Statut Biui a Porad Plawny • I, zatwierdzony został reskryptem Min. Spr. We-.-n. /. <!n. 25 IX. 

1923 r. L: S. Z. 5030 23, inlymow-.^.cro pismem Psi;.: Wojewody z Jn. 2 i X. 1923 r. L: 57'-> IH.
Ul, Ma podr.t.-'wie reskrypt- Min. Rob. Pub!. ■ drr.a 7-go lutego 1( "4 r. Nr. XII 7b intymo- 

wanego pismem Pana W  c] 'v.:0 ( ona  Ib go lutego 192': ’ ■ L: 8o3, Sejmik, s t o s o  ./n1.^ do pf-stano­
wień art.' 19 ustawy o budowie i ■ •'r.ymaniu dróg prbl. (l:-z. U. P. P Nr. 6 21 poz. .52, oraz art. 
30 i 42 ust z dnia il-go ^arpa: ■. i °  '3 r. o t^mczasówem ur.-gtilowan;,i  finansów komunaln/ch (Dz. 
U. Nr. 94 poz. 747) uchwala jednogłośnie | obierać' specjalny podatek drogowy na zas.lenia fundu­
szów dla celów gospodarki drogowe-. Podatek ten obciąży :

1) Morgi naturalne gruntów, stanowiących:
a) role, łąki, sady i ogrody w wysokości 0'50 fr. 1 mórg.
b) lasy i wody zarybione 0'25 „ 1 „
c) pastwiska i inne grunta i wody niezarybione 0'15 „ !

2) Przedsiębiorstwa podlegajc .e państwowemu podatkowi przemw^.weir.i', przyr/em i--'1 o 
równoważnik 1 merga ziemi, zaliczonej do katecorji 1-a, przyjmuje sie, 20 o ceny świadectwa p ze- 
mysłowt a o na r. 1924, określonej w tabeli dołączonej do Rozp. Min. Skad.-u z dnia 18X11. 1923 r. 
(Dz. U. Nr. 134 p. ! ' 12).

3. Powyższe opłaty irc ;owe podwy^s-ać si<; będą o 50 •> dla w<ssc.cieli gruntów, przedsię­
biorstw handlowy< I) i p;zeiSysłow ych, poło.-on\ ch wzdłuż ci óg w kierunku Hrubieszów Lipice i'..eledew- 
Trzeszc; :.ny Grabow:ec no granicy umiia Miączyn w ' trefie 3-ch kilometrów po obu stronach drogi.

Sejmik równocześnie uchwala jednogłośnie odnośny statut o opłatach drogowycn, który 
określa sposób wymiaru i naboru tego podatku.

IV. Zgodnie z postanowieniem art. 11- usl. z dnia 11-go sierpnia 1923 r. (Dz. U. Nr. 94 poz.
747) Se'mik uchwala jednogłośnie pobier. c na c I szł ze gn in w-cpkcP. «>•. d<. odwołania, uociatek
do opiel państwowy-h od patentów n< wyrób spiryti sn i wyrobów v-odczariy-.h w wycokości 1"0” o 
opłaty państwowej od patentu na wyrób.

Zgodnie z postano ’ er. em art. 1'. ust. z cini 1 l-go sierpnia i923 r. (Dz. U. Nr. '"4 poz. 74/) 
Sejmik uchwala jednogłos n; pobierać aż do ot.w« łani- dodatek dc opłat pań ! w owych od palantów 
na sprzedaż trunków, przetworów wódczanycii i spiry!ns< w-ch w wysokości 20;/1 " opcaty p-ińs1 aowej 
od patentu na sprzedaż tych Punków.

VI. Wszystkie drogi pow iać we i wojewódzk n l i r  a-.o pcaaau o n- wierz hi a i ziemnej, 
która, za względu na jakość gleby, czyni kowe w pwrze deszczowej ni no j rzebycia. — Zwłaszcza
droga powiatowa Hiubieszóv. Crabowiec na odcinka l. pico-N.eli Jew , Zv- wzg;e;du na swoje n i7inne
położeń.e, jest istna, plagą dia ludności, zmuszonej , orzystac z rej drogi.

W roku 1923 Wydział Powiatowy uchwalił na odcinku tym długości o! o<o 3 kim p< budować
drogę 1 .tą i w tym celu zakupił 350.000 szt. klinkieru, k a ry  v,- siarczy na pobudowan e 1 kim.

Ponieważ droga la jest główną siterjr komunikacyjną, łączącą zachodnią połać powiatu 
z miast .-m powiaowem, p eio budów, tępo odcanka musi być prowadzoną forsownie t.k, ażeby 
w jednym sezonie i ndow.anym można byłe. takową ukończy,..

/V tym celu konieczne!n jest rozpoczęcie buoowy na ol /dwóch kr aicach, do czego j daak 
potrzeb, poradać całkowity materjął na nawierzchnie oraz piasek.

Sejmik uchwalił wprawdzie pobór | od. tki i drogowego, j■•dn; . wnł ... ow z teo-• tyaiłu należy 
sie spo i ziewać do; 'aro z końcem kwietnia i października r. b. . w . ,-,i-w p-Wności I i II raly.

Z uwagi, że wpływy z dochodów zwyczajnych me rnog. I w u/y! v całości w łącznie na
cele diogowe, przeto Sejmik, pragnąc wyzyskać sezon letni, widział sie zmuszonym szukać w y j ś c i a
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w zaciągnięciu pożyczkn która da możność z nastaniem odpowiedniej pory, przystąpienia natychmiast 
do budowy, a na razie do zwózki materjalów. — W  tym celu Sejmik uchu ala jednogłośnie, jak
następuje :

Zgodnie z uchwalonym budżetem na lok 15:24, oraz 7 uwagi, że zasilenie funduszów Sejmiku 
dodatkami do podatków państwowych, jak również uchwalonym 1 < datkiem drcgowym, nastąpić może 
dopiero w czasie płacenia i iaty i j . z Koncern i\w.etnia r. b. i ii raty w październiku r. b. przeto 
Sejmik, uznając konieczność jakna iychlejsżcgo przystąpień a do budowy powiatowych dróg bitych, 
uchwala jednogłośnie zaciągnąć w Polskim Banku Komunalnym w Warszawie pożyczko;, w wysokości
35.000 zł. poi. na zakup klinkieru, piasku, oraz na rozpoczęcie robót ziemnych.

Do ustalenia terminu spłaty i szczegółowych warunków pożyczki, oraz do przeprowadzenia 
wszystkich czynności prawnych v związku z zaciągnięciem pożyczki, Sejmik upoważnia jednocześnie 
przewodniczącego Sejm ku . Bi lesława Zan ościka i członka Wydziału Powiatowego Ks. Piałata 
Melchjora Juścińskiego.

Wreszcie, Sejmik zaznacz, że Związek Samorządowy powiatu Hrubieszowskiego z tytułu tej 
pożyczki poddaje sis sta fu Łowi Polskiego Banku Komunalnego, oraz przepisom wydanym, lut w przy­
szłości wydać się mającym przez władze Banku zgodnie z jego r'atutem.

VII Przewodniczący Sejmiku oznajmia, że p. Wojewoda Lubelski pismem z dnia 4-go marca 
i 924 r L. i310 111 zaleca rozwiń.ę ie działalności w sprawie akcji sanacji Skarbu. Sejmik, w zrozu­
mieniu doniosłości tej akcji dla kwezypospc I.tej Polskiej uchwalił jednogłośnie zakupić 25 sztuk akcji
Baaku Polskiego wstawiając równocześnie w budżecie na r. 1924 odpowiednią kwotę.

VIII. Przed przystc.pienięn do napatrzenia budżetu na r. 1924, przewodniczący przedstawia 
zebranym gównie; ze e : py prac Wy dziali: Powiatowego za okres ubiegły, oznajmiając, że szczegó­
łowe rzeczowe sprawczo .1 1 . ie z d, ■ ,'alnośu Wydziału Powiał owego podane jest w przeglądzie Hru 
bieszowskim M . 1! z di i. 31 I P 24 r.

Co się tyczy spr wozda i cyfrowego, to lakowe przedłożone będzie na następnem posie­
dzeniu Sejmiku.

Powyższe Sejmik przyjmuj .- do wiadomości.
Następnie, nawiazujćyc dc projektu budżetu na r. b. Przewodniczący oznajmia, że Wydział

Powiatowy na posiedzeń1 u cn i' ł ' 1924 r. debatując nad sprawą przeprowadzenia planowej oszczę­
dności w wydatkach, do.zed do wniosku, le  należy w l-szym rzędzie dokonać redukcji personelu, 
cc też i uskuteczniono, redukując z dotychczasowego składu pracowników Sejmikowych 15 osób.

Akceptując pow\ zs wni, sek Wydzaiłu Pow. Sejmik równocześnie zatwierdza pozostałe po 
zredukowaniu etaty pracowników Powiatowi go Związku Komunalnego na r. 1924 ustaior e przez 
V jdział Powiatowy.

Przystępując do lozpatrzei.ia strony wydatków, Sejmik przyjął do wiadomości pozostałości 
budżetu z r. 1923, które wyrażaj. s:ę sumą 4.129.704.000 mk. 2.107 zł. poi.

Poczerń po wyczerpujące; dyskusji, Sejmik jednogłośnie uchwala wydatki na r. b. t a sumę
1.744.120.758.000 mkp. 889.857.50 tr. zł. a to w g  specjalizacji kredytów, objętych następującymi 
tytułam i:

W wydatkach zwyczajnych.
Tyt. i. Na koszta administracji 79.721.263.640 40674,10 fr.

li. „ komunikację 198.082.822.580 101062,26 „
,, III. „ rolnictwo, przemysł i handel 121,563.500.000 62022,10 n

iV. „ zdrowotrosc 1 szpitalnictwo 69.102.200.000 = 35256,20 „
V. „ opiekę społeczną 187.892.739.720 95863,65 ))

M VI. „ szkolnictwo 1 oświatę 53.315.830.000 27201,95 „
V i i. „ cele kulturalne 22.055.900.160 = 11253,01 »>

u VIII. „ bezpieczeństwo publiczne 111.177.315.200 = 56723,12 „
IX. „ przedsiębiorstwa komunalne 230.568.422.000 ■ 117636,95
X. „ porad prawnych 5.122.495.000 2613,50 „
XI. „ zwroty 35.040.880.000 =- 17878 — »»

n XII. „ wydatki nieprzewidziane 85.781.438.110 43766,62

W wydatkach nadzwyczajnych.
Tyt. i. Na pożyczki i wydatki jednorazowe 68.600 000.000 — 35000, fr.

li. „ komunikację 202.056.245.590 103089,88 „
III. „ szkolnictwo i oświatę 3.920.000.000 2000
IV. „ zdrowotność 1 szpitalnictwo 42.707.616 000 21789,60 „

„ V. „ opiekę społeczną 27.440.000X00 14000

Ogółem uciiw łono wydatki na sum ę: 1.744.120.758.000 889857,50 „
f'1!•zyjęto do wiaoonlości pozostałości z r. uh. w sumie 6 375.528.000 3252, 8 fr.
Następnie u zasacow przepisów ustawy z dn. II VIII 1923 r. o tymczasowem uregulowaniu 

finasów komenalir h (Dz. (I, Nr. 94 poz. 747) Sejmik jednogłośnie uchwalił na pokrycie powyższych 
wydatków dochody, objęte następującemi tytułami:
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Dochody zwyczajno.

i!,.
, IV. Opłaty

VI i. Zwroty

Dochód z własnego majątku
Dochód z przedsiębiorstw komunalnych
Zasiłki ze strony Państwa

Dodatki do podatków państwowych 
Podatki samodzielne

12.800.200/.00 6530, 7 fr.
249.868.000.000 127483, 7 „
201 217.795 595 102.662,12 „
330.300.920.000 168520,90 „
739.230.600.000 377158,50 „

24.350.400.000 12423,60 „
111.177.315.200 56723,12 „

V I I I .  Kary i odsetki zwłoki 100.000.000 51,03 „

Dochody nadzwyczajne.

Ogółem uchwalono dochodów:

Pożyczki i wpływy jednorazowe 68.700.000 000 35051,03 fr.

1.744.120.758.000 889857,50 fr.

Budżet oparto na jednostce obliczeniowej, odpowiadającej przefrankowanemu, skłóconemu 
wskaźnikowi cen hurtowy® w tygodniu od 4— 10 II r. b. który wynosił 1.960.000 mk. (ogłoszony przez 
Urząd Główny Statystyczny w Moi . Polskim Nr. 41 1924 r.).

IX. W  związku z uchwaloi m budżetem na r. 1924, oraz projektowaną budową diogi bitej, 
Sejmik uchwala jednogłośnie wyst; j ić do Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych w Lublinie o przy­
znanie dotacji, w wysokości £0"- k o . tć w  budowy tej drogi.

X. Uchwa-ę Wydziału Powiate wego z dnia 8-go stycznia r. b. mocą której dokonano wyboru 
2-ch członków i 3-ch zastępców dc Komisji Szacunkowej dla spraw podatku dochodowego w oso­
bach pp. Jakóba Peretza, Lucjana Janiszewskie go, Łukasza Łopockiego jal- o cz;onków, oraz Tomasza 
Ciesielczuka, Jan a  Bielskiego, Franciszka Bakalę jako zastępców, Sejmik jednogłośnie zaakceptował.

XI. Na w niosek p. Franciszka Bakali, Sejmik uchwal.ł jednogłośnie dodatek reprezentacyjny 
dla Przewodu. Wydziału Sejmiku [ odnieść do wysokości 100" o poborów służbowych, jako Starosty.

XII. Na skutek pi: ma Wojewódzkiego Urzędu zdrowia z dnia 30 IV. 1923 r. L :  2879 W.U.Z. 
Sejmik, na wniosek Wydziaai Powiatowego z dnia 29 I r. b. uchwala jednogłośnie przystąpić do 
celowego związku Pow. Zw. Kom. Województwa Lubelskiego, mającego za zadanie utrzymanie szpi­
tala dla wenerycznych chc iyeh pod wezwaniem Sw. Józefa w Lublinie, przyjmując równocześnie 
obowiązki partycypowania, w odpowiednim stosunku procentowym, w kosztach utrzymania tego 
szpitala.

miauowi- le, którzy unieśli prośbę co wydziału Powiatowego, zezwolić na wycięcie topol, rosnących 
przy drodze powiatowej.

W  zamian za wycięte topole obowiązani są obdarzeni do posadzenia na to miejsce drzewek 
owocowych.

J Swatowski stawia wniosek zniesienia opłat targowych w miastach i osadach.
’ Przewodniczący wyjaśnia, że opiaty targowe są dość znaczne m źiódłem dochodów miast 

! miasteczek, voi.ee czego zniesien e takowych nadwerężyłoby budżet danych gmin.
P. Jonak stawia wniosek na odroczenie terminu płatności I-ej raty tym podatnikom, którzy

zostali dotknięci v. loku ubiegiym klęską giadobicia.
P. Przewodniczący wyjaśnia, że do odroczenia płatności Wyd/iał Powiatowy me jest kompe­

tentnym, ponieważ obecnie podatki komunalne ściąga Urząd Skarbowy.

Sekretarz :
Przewodnicząc'.' Wydziału Sejmiku 

Starosta Hrubieszowski:

J .  LIPNICKI rn. p . B. ZfiM O ŚCIK  m. p.
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Praca zainicjowana przez Wojewódzki Komitet Popierania 
„SK A R BU  N A R O D O W EG O 44 dała zadawalające wyniki, szczególnie 
w nabywaniu akcyj Banku Polskiego, co w rezultacie przewyższyło 
pokładane zrazu nadzieje, bo nie 60 a 90 procent akcy j  nabyli po­
szczególni obywatele i istytucje w Polsce.

To jednak nie wystarczy.
Niezbędne .są podstawy twarde, aby ten Złoty mógł śmiało 

i z siłą reprezentować bogactwo kraju, bogactwo niestety ukryte 
dla oka zagranicy, bo nie reprezentow: ne tak długo przez zdrowy 
pieniądz polski, nie mogło wytworzyć potrzebnego /auf- nia do 
państwowej polityki Skarbowej i czuliśmy się ciągle zepchnięci na 
szary koniec.

Dla zwiększenia bogactwa w SK A R BIE  NARODOWYM, 
składają ludzie ofiary, lecz to smutne, że ciągle ci sami. 
Gdzież jednak nazwiska tych, o których wiadomo, ze bez 
uszczerbku najmniejszego dla swego mienia mogliby dość 
ofiarować w kruszcu, czy w pieniądzach di a ogólnego dobra.

W  oknach Filji BANKU H A N D LO W EG O  w H RU BIJ SZOW k 
można widzieć srebrne i złote monety, rozmaito drobiazgi z szla 
chetnego kruszcu złożone na SK A RB  NARODOWY.

Czy może nie jest te jo za mało ? Czy m że me pośpieszy- 
ktoś złożyć kilkudziesięciu kopiejek, czy jednego rubla po to ylko, 
aby jego nazwisko widoczne było na liście.-3

Zdaje się niejednokrotnie, że i tacy są, którym i na Lem nie 
zależało. Na tylu mieszkańców Hrubieszowskiego powiatu ledwie 
trochę srebra, parę złotych monet i 2 dolary.

Jest owa tablica w oknie BANKU nie zbyt. chlubna, a ra .zej
można ją uważać za niepochlebne świadectwo za dla wielu, zwła­
szcza gdy nazwiska zamażnych widnieją z małym datkiem, obok
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ofiarodawców, którzy nie;?z umyślnie wyszukiwali gdzieś złote, o 
kb  srebrnego drobiazgu n i powyższy cel.

Powiatowy oddział „W O JE W Ó D Z K IE G O  KOM ITETU PO P IE ­
RANIA SKARBG  N A RO D O W EG O " oczekuje odpowiedzi ze wsi, 
która w ogólnej akcji oprócz kilku dworow nie dała żadnego 
znaku swojej ofiarności.

Niechby więc w ostatecznym spisie ofiarodawców nie trzeba 
było poprzestać na tych kilkudziesięciu nazwiskach, skoro powiat 
ma z górą 150.000 mieszkańców.

„Koła Młodzieży W iejskiej" „Kółka rolnicze" czy Rady gminne 
nie dały dotąd żadnej realnej odpowiedzi na oderwę, zamieszczoną 
w poprzednim numerze „Przeglądu Hrubieszowskiego14.

Czekamy wyniku zbiórki po wsiach, gdzie chyba dość jest 
ludzi, którzy tę prace powinni byli przeprowadzić, i jako godni za­
ufania wśród swoich, już zgłosić sie jako reprezentanci z gmin 
z wyraźnami dowodami ofiarności niczem dotąd nie okazanej, choć 
już dwa miesiące upłynęły od czasu rozpoczęcia propagandy na 
rzecz Skarbu. W  „Prze jlądzie Hrubieszowskim" czekamy jeszcze 
z drukowaniem na wisk ofiarodawców, bo nie jeden może nic 
o tem nie wiedział a wielu, aby się później nic: wstydzić, pośpieszy 
z ofiara.
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ZŁO i Y POLSKI.
(Uwa;|i dla mieszkańców powi tu z iązku z wpro 

w dzeniem no etjo pieniądza).

Równocześnie z wprowadzeniem waluty zlo­
towej, zostały wypuszczone z dniem 28-go kwie­
tnia b. r. złote banknoty o wari i ści 5, 10, 20, 
50, 100 i 500 zi. poi. Potrzeba i nr: ejszy h bile­
tów, które zastąpowały!>v narazie monetę zdaw­
kowo, została usunięte nr;-:. ' v. •rowa i/cni • 
w obieg odcinków na surfie i, 5, 10, 2< • i 50 
grosz/ oiaz I i 2 zł. poi.

Oka? a nie sit; nowych biletów, które jeszcze 
iiieprę-ik'-' bf;iz-| znana każdemu, zwłaszcza po 
wsiach. fidko komunikujących się z większemi 
miastami, może być mejednok otni sposobno­
ścią, do nadużyć ze strony wielu nie .umienny h 
jednostek, już oddawna liczą on< na kor/' sci, 
jakie, można by ciągnąć z chv. s'ov - j ' i; znajomo: •.: 
zmienionego ustroju ;>i-rnu.-/? ■  >.

Mie o u :zeczv będzie więc odac do w iado­
mość, w • naezego | ; e' i ■••■asaonic m
wyjaśnienia dotyczące nowego pieniądza, aby 
uchronić przed stratami niejedną chatę wiejska, 
szczególnie łatwo podatną do wykorzystania prz*. ... 
rozmaite jednostki tylko oczekujące na odpo­
wiednią sposobno■ć.

Be i z i e -u więc chodziło pr/zadews/ystkiem 
o przeliczani złotego polski* , u m am i; na — 
odwrót, na su, -nie sokł .dna zi: ijomosc. .ern mów 
ważności dotychczasowych maiek polskich ,Azy 
wpłatach ska bowycii w obiegu handlowym, 
wartość nowej monety i ]■-.] podziać a w ;ei-zc;e 
wygląd po ;zczególnycti banknotów, aby ,v pierw­
szych tygodniach, nim każdy z nowością się 
oswoi nie padać ofiar ; oczu: iw

Terminy określaj-.! ce uż • iiiie i .»/•/• o! *n. : 
marek prze: stawiają się w my.d iozp( zą z no. 
p. Prezyd: eta R.,p:a:j .; ,:.:ępij;e o:

W n aj;i i w czerwcu marka po!:-! a ick 
i złoty pozostają w- obiegu tez ogra;,,o. en jakicii 
kolwiek z tern , idnak że już i d 1 go czerwca 
Skarb Państwa przystąpi do wymiany marek nn 
bilety Banku ciskiego ora • na monety wzglę 
dnie tymczasowe bilety zdawkowe. I u więc na­
leży zwrócić uwagę na to, aby od tegoczasu za­
cząć wymieniać pozostałe marki, : tóre arna I-go 
lipca 1920 r. przestają b.t; prawnym środkiem ^lu­
tniczym.

Warunki : terminy wymiany marek na złote 
ustali osobne rozporządzenie, luóre podamy 
w następnym numerze „Przeglądu lim b." nie­
zależnie od ogłoszeń, jakie będą po wsiach io

zesbiie do urzędów gminnv-.ii przez Władze 
Skarbowe.

ćidy chodzi jednak o ową w a: ianę lub ter­
miny ważności płatniczej marek, trzeba ostrzec 
wieś przed „usłużnymi dobrodziejami", zawsze 
gotowymi do pośrednictwa, ale z grubą szkodą 
dla drugich.

Nie będzie może po wsiach takich wypadków 
wiele, bo potrzeby życia codziennego nakażą 
w . d ć  marki mędzej, niż terminy to oki łają, 
nie z iw 'i jifdn .k u rządzić naiwnych. Znajdą 
inę zapewne tacy, któizy krążąc od chaty do 
chaty, lub na 1 u zen. ą straszyć nieważnością 
marki, aby j i wydostać po zniżonej cenie, a pó­
źniej wymień.ć w Kasie Skarbowej z zarobkiem 
dla .v Ni'ci- piz :o i u ■ i z; - u , wsi nie dadzą 
,,ę tu ■.i<|■1 ć roz.m u1.;. :n ■ c.zu .tem, a pamiętając, 
. e d' piee 'ii-go czeiwca 1925 r. jest ostatni 

yn z e,,- •; • ir. z dwią tę sprawę oso- 
e-e . ; . • ;.• z z -'. ludzi u zciw ;z< h.

U i'i ..'cz i .-ch mc<z. iwc.si e zachoozi jeszcze, 
je ina a mi o w • k ; - ■ ' -• k tego na gre sze.

Pi, W, • paż, • _ ję.-, r, l . 7v-‘. zło­
te de (15 kop.) na 30 ;jrosz.. może być także 
wykorzystane pizez sppenych oszustów, czemu 
ddigoie.ci ■ przvzw-'cza;-enie może niejednokro­
tnie sprzyjać.

M e i e - y  w i ę c  n n m . ę t a ć .  ż e  i Z-!ot/ d z ie i :  S ię  

na iOC groszy, k. dc rresz zedsirwia dz;~i?.; 
w a r t o ś ć  15.000 m a r  i;. - d a  w .  .e  d z i e l e n i u  „ d -

*. Ó V. Kl ii . I':: L  y \ •- . v:t v / u r>0! 3 L-' \ j Z W • £CZ<2 Ci
„ S o g u  u r n  e a  \ z i n  11 m e  p o n o ś ; ,  s - r a t .

Nowo 1 iz - banki 1 0  \ opi< w g 3 na 
|i! 3 ” , t- : I, U dl1, Zi., 5 O 100 Z.ł.

• h : iki ty i ci< ■ oto' < n ają w s .\m
\ - • ku  i;i -.. "  i : . i: ,-n z z- b wną księcia
J . -•■ d - o- an. wrd ’ no, ;.u. C-.-tr- e z .', z. podo-
b znz T; ci- ‘-.z. z. ,- "szk>. Cla. ddcrystyc^ną
icn e-.ri ; ; e ;zcz :.ie..,jalj< ny bi jśe, w których
p u .',-d, wi . i- ■ ; -. eim znak w-, dny te
z me po.ii bi/ny.

/ .,,.;n; - st ną v- zda;v- z-oe • ,y z. _ sreb: i ria
i i 2 zu z a z n: di i m z e  na grosze', i.ęd , 
prze, ■ ■ , 1  czas " ob e< u i>i!etv :e  :,0, 20 i ! Ui
gi • t . 1 ' • na 1 i d z.., z- z,ii tąj ,c brakującą 
na :,;Z ■-. i, i . . Jze-1■'/.a), zz-,: o roszuwki i i ( o
gros ■'ów ki, bęoą !i."idrrkowane na p!'-o\cK,:. u 
dzi-z: iipzuz>! 1 1 1 i ni; wy i! i | o-n iijonowyv h !.iiet..cn 
marl-owych. >w«; , dawk n\c bit ty i u te cirol. ne 
kwoty bej ; je-.lnć:k z czasem iówniez wymię 
liione na i on metaii we, któn są ;u. w [zizv 
gotowaniu i i,iebavveu. okażą się w obieg::.

Pewne zumiesz, ni 2  z. także i zdziwi,': ,e wy­
wołuje ów brak „tysięcy" i „m iijonów", do któ­
rych w >zyscy się przyzwyczaili. Zt s.«, ow<j
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nazwa „1 złoty", czemś niepokażnem w poró­
wnaniu z olbrzymi;) cyfrą: 1,800.000. Irzebasię 
tylko z tern oswoić, a zrozumiały zresztą objaw 
wkrótce przeminie i wszyscy nauczą si(; szano­
wać i grosze i złote. Ciężko było niejednemu 
dać dziadowi miljon lub dziecku pięćset tysięcy 
na cukierki, niech jednak me będzie: niKt '<>/■ 
rzutny i nie wydaje z lekkiem sercem 50 groszy 
lub złotego, co można w ostatnich dniach tu 
i ówdzie zauważyć. Tak! Teraz należy liczyć sit; 
z każdym groszem, bo 50 groszy, to niespełna 
miljon a 1 złoty to prawie 2 iniljony.

Gdy chodzi chyba o ofiarę na cel społeczny, 
lub kiedy wypadnie ziożyć coś na Skarb Państwa 
nie zawadzi pewna hojność, bo t<■.ka „ rozrzutność“ 
zawsze zwraca się po pewnym czasie kilka­
krotnie.

Gorzej jednak będzie można wyjść na pró­
bach umniejszania wartości złotego, lub na oszu­
kiwaniu drugich przy przeliczaniu marek na złote, 
bo kary określone za takie przestępstwa docho­
dzą oprócz dłuższego więzienia, do 5.000 złotych 
(9 miljardów marek).

Podobnie przedstawia się rzecz z określe­
niem cen w handlu. Niektórzy kupcy przeliczając 
wartość towaiu na nowy pieniądz niezadowoleni 
z groszy lub kilku złotych, próbowali, jak za 
dawnych dla nich „dobrych czasów", sumeczki 
zaokrąglać do „zerek", z któremi tak się zżyli. 
Lecz takie wygładzanie i zaokrąglanie np. 16 zł. 
do 20 zł., lub choćby 60 groszy do 1 zi. nie 
znalazło zwolenników u władz, które uznały to 
za lichwę i np. jednego ze zwolenników „gład­
kości" wpakowano ostatnio w Warszawie na 
miesiąc do więzienia z dodatkiem grzywny 2.000 
złotych.

W  stosunku do dotychczasowej marki, zioty , 
przedstawia wartość 1,800.000 Mkp. Wszystkie 
urzędy państwowe i samorządowe pobieiając 
jakiekolwiek opłaty przestrzegają sciśie w ka/.dem 
przeliczeniu raz oznaczonej wartości i oczywiście 
w wypłatach handlowych : w wymianie prywa­
tnej nie zachodzą również żadne pod tym wzglę­
dem wątpliwości. Szersze omawianie tego szcze­
gółu wydawałoby sie zbytecznem, o ile nie za­
chodziłyby wypadki tego rodzaju, jak obniżenie 
wartości nowego pieniądza w stosunku do marki 
przez rozmaitych łotrzyków, rzecz jasna dla oso 
bistych korzyści.

Słyszy się więc o „zaokrąglaniu'' 1 złotego 
do miljona marek, ci gdzie trudno trafić na 
ludzką naiwność, używają sprytniejsi niejedno­
krotnie innego argumentu :

Pr/.y puszczeniu w obieg właściwego pienią- 
~ • ' kiego wartość 1 franka, a więc i 1 zło­

tego wynosiła 1,800.000 marek i dlatego, dzięki 
widocznej od dłuższego czasu stałej wartości 
marki, przyjęto taką cyfrę jako obowiązującą 
w wymianie marek na złote. Nie znaczy to je­
dnak, aby nasz złoty był z tego powodu niewol­
nikiem franka szwajcarskiego i swoją wartość 
uzależniał od ta!:iej czy innej ceny franków na 
giełdzie. Z tą chwilą, gdy Bank Polski wypuścił 
swoje banknoty złotowe, a jego pierwszy i naj­
większy klijent Skarb Rzpltej wycofuje swoje 
dawne zobowiązania płatnicze w postaci marek 
aby 1 złoty zapłacić za każde 1,800.000 Mkp.— 
nie można mówić o żadnej większej czy mniej­
szej wartości złotego w stosunku do marki.

W  odniesieniu natomiast do walut obcych 
złoty polski ma wszak swobodę zwiększania 
swojej wartości, która raczej zależną będzię od 
sprytnej polityki Banku Polskiego i rozumnej 
gospodarki władz państwowych, w czem każdy 
obywatel ma także coś do... zrobienia.

Niech przeto nikt nie daje się naciągać roz­
maitym wyzyskiwaczom, którzy umieją tysiączne- 
mi sposobami zawracać głowę, bylebv jak naj­
mniej marek zapłacić za 1 złotego. Niech jednak 
spróbuje kto na wsi kupić od takiego oszusta 
kilka złotych taniej niż po 1,800.000 mkp. Czy 
też będzie on wtedy mówił o jakiejś war­
tości franka szwajcarskiego? Należy przeto zwra­
cać na to uwagę i innym, aby uchronić ich od 
nadużyć romaitych pasożytów szukających żeru 
przy każdej nadarzającej się okazji. Przy 
sposobności warto zaznaczyć fakt, że na giełdzie 
płaci się u nas z franka szwajcarskiego tylko 
92 grosze, a w U,*: jest nawet wyższa wartość 
złotego i jest on w kraju poszukiwany i już teraz 
ceniony. Niedługo zobaczymy go w tej chwale 
i zagranicą.

t\by jednak po uniknięciu nadużyć — ze 
strony najrozmaitszych wyzyskiwaczów nie po­
nieść szkody >v wymianie dotychczas posiada­
nych marek ria złole, ważne jest aby po wsiach 
podać do gólnej wiadomości terminy owej wy­
miany. Naklejone gdzieś ogłoszenie może nie 
każdego zainteresowało, tern mniej oczywiście nie 
umiejących cz tac; byłoby więc obowiązkiem 
poinformować się nawzajem, w czem pp. wójci, 
sołtysi i każdy, kio wie coś o tej sprawie mogą 
i muszą być pomocni. Po wsiach, gdzie będą po 
pewnym czasie narzekania na poniesione straty 
wskutek wyzysków i oszustw opartych na prze­
liczaniu marek i złotych, lub za kilka miesięcy 
wskutek nieznajomości terminów wymiany czy 
kursowania marek, w lycli wOach wypadnie 
winie, przedewszystkiem przedstawicieli władz 
gminnych z.a malowane pełnienie lunkcyj spo-
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•.o .. v. i i -b o l c -
w-i  ■ k  •' > a i ' a ' i i i  

A w (-
j e m .  « p o l “  .■/ ■ - • ji c o i - ; ■

or • ■'. ■ , / c J :  / cj i Cr i ̂  r, * r. n: .c./ . cJ ęs in t,
b i' :: aj aaaa '  ;o aa i da,'ii • a. r / ..: ; io
t-'Z c - a n - y- . a w i 7. :  a inc hy : j : >! /> ■ i
rzauKi Kaa-me \ ' a.yała par/aut; •••rz a ■ an
i a,i .cis ■ /O t i . ,! . . : ci .art < m cc ' mi i  ' i  -c ■
■o ' - . .>•/ ■1 • lir-; ,.>czyśpiew.ka:

f-.ućri ii nie. ! V !j i-o. a, i-ju
■■■> >><■. kin .ki n<i leju

P-b/ i!:a: .'iły ■>.idstawc, po. aa ,o :>i)żc"/iP-
• i;;a vv.ee i - , iy i i i ;ki, liodnw  no
!'• '••/.'. iz ■ , o dwi M ■ C i, C.l ; /I,.i.! : c . m l l

1 : a vnf a i s:i ! a ■ : a
W  W ie 'k i Pi.jtek w. Ie osób -aszyło prze/

dzień a.y, iie ;>rzv • j m ' • ’ •. da * i*;*/ nic poza tro­
chę wody.

M ez. i i'> v»iei nago Jostu milkły wszędzie
>iosenk •> viec'ue. a na ich miejsce śpiewano 

tczoi ’:ai po domach Gorzkie Żale i inne na- 
*'• ie p : ii i >U;ce Pańskie'. Urządzano przed- 

y iie. Barwne stroje świąteczne cho- 
. -/.i ■ i i ' i c je sk/ .ner,.i,

sz .tam: co jeszcze zachowało się do 
i 'iś laia 1 lud" w i dskiego.

id i i" idk i zd inzaio się wi-..lz’eć, jak ooteżny 
’ce z, ■ ał w stal z ik ty, przed którym drżeli 

. c. ; ;ż ■ rzyżem w kościele 
i p- .ci o •' :ib.e - ) izie. Z . iasz za Wielki

I a p iwięc . strz :iszej pokucie,
»zpa ;*yw lęki Pańsk »rz 'got<twywa- 

do ■ '• icg i a i -3 Zrnai tw ycactan ia  Pań-
!<• cja. wr z • go/podarsi.an za-, ha dom koło 
••'ięc. ner,o.

Sam na r< z ace cirze .cijańskie urozmaicał 
s r i :  !i I as/ ,ve-> . -ani 'bcho ,'ami, będącemi

i c . '0 ;;;aii .ia.ir; Ś .y ęta 'Vi.:s-va Ko-
i ' ó K i ' . a/ .1 0 1 . eją . : uwzględniają', naturę 
I dz - a, i • i . pc.cj. i i.ać stare obrząde1: z ;• : w an.

ę zwaną ikże Kw etn.ą aIbo 
•V ■ - r • u } a i -L̂  I c ) ■' 7 ;cono aarniądrę t.iumfal- 

n > j odu dli: i " i p z .z ulice derozolimy,
ale : k/e zc'ono w-,oomn:enie pogańskiej uro­
czystości aar. dzai wiosny i promiennego ko- 

iauk ; j, sł iica,
!,.i a -j -c i  i n i -,k . i . s cz ' v Wstę; na 
z na i r ')/ e zaowe lub mel:nowe

i wło-: /ws/y w wod • i.a i no  w ciaple. gdy
! alrnow ; -dedzitdę, '-. a/ono aele- 

1 a, ' i ie - n i  pochodzie do pcbwię 
ia a kości-i -, nocze.:1 r!iłosv̂ nc się niemi, 

yołai ic :
Nie  ja bi q wierzba bije.
Za lyd/ien —  W ie lk i dzień,
Za sześf noc — Wielka Noc

a -s/ -ie • :s. ..'fair ;•» na hoaorowem
i ii.- • n z obrazein obok giomnicy. d potem 
j y »iei'v, zy szedł /iosną lob w . ile, by 
chionic ■ - ^y!.'ędzano go >almą w ęku.

' aeiu koiicach ■. V'ieiki C ■ warek, zwany 
,o-y., n, i-oo / riej-icy zrobiwszy kukłę ze 

aomv rak z m go „Judasza", chłostali ją k.ja- 
- i wśróri krzykói>- i kołatania grzechotkami 

wrzuć ali dc wody.
L law:en d cna, jak i ci. iś, w Wielki Piątek 

sa n,o-i i a- ' ka ia. dach Grób diry-.Uisowy, a mło­
dzi parobcy przeb.a.i- za żołni .,zy -.v hełmy i sza­

li -;t :-ż 'i. lorową. Lud zaś jobc.żnie
■ i ■-. : ) k >ś rów dla uzysk mia • dp istu

I. ... a una vsp..dnie raz "statni „Gorzkich 
Ż iii" • „ ’vVr-ń a.a l\rzyżu“ .

1 : dz i c. ie W elle i Sobota,
l, .i ..a n. iarlw ii ii ipa - n ■ !i, gospo-

aiie, k ń • z z • nv Wa.i a I-' d ' :-eń, obok
a: V,v >k;. z’ n dutw;-’ niiicia y ?ai ileść czas

iteg ś 1 1 jo, dla a y ■ 
ii '1' i.iy./a u. i "  postem domowników, stawały 

n i r sn zcii / i;k >• • ! g iy w południe k‘ i |dz
)i z i"z ;! i c . . ; c. 11 a (• z . • : o;ene baru iaki.an

•. r < - i y , a \ c y  już q o t o  we.
Halina Kantorka.
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Z wyczai urządzania świę"onego w t doe po­
staci, jak u nas, właściwy jest tylko v Pol sc" 
i nie znają go w innvch krajach ■-11 • > ' 
waż przodkowie nasi, żadiw; w : i’1 ’1 >• ■ • ■■ 
obchodzili W ielki 9ost dużo suro *':<̂j, uiz 111,1 : 
narody chrześcijańskie, przeto nic dziwnego, że 
gdy czas pokuty dobiegał koń a, spragnie ii w  
zadośćuczynienia umartwionej naturz- nr/, oz 
lepsze pożywienie i zabawę, a tej ’>cie r do­
starczyć im miała wesoła biesiada w gron ro 
dżiny i przyjaciół. To też gdy święta Wielkanocn ■ 
zbliżały sie, gospodynie polskie upadały za z nę- 
czenia, gdyż przez cały Wielki 1 /d : ań ■> ; a ' 
tak się zwijać, tak zgrabnie obracać, aby . nrdeż 
czas nietylko na nabożeńst wo i prz I vi i • e 
porządki, ale także i na zaopatrzeni : I mu v o  1 
powiędnij ilość gotowego, wyborower] • ja-i-a, 
aby starczyło nietylko dla I znaj rzeszy zg*od a 
łych domowników, ale także i dla w;/ 's:K h 
proszonych lub oczekiwanych, wreszcie n 'Spo­
dziewanych gości, a wszystko musiało b ■< ma 
cza.: , udane i wszystkiego wbród do tnt i ) o i > - 
ficie, bo lego honor gospodarski i sta"op. ; 
gościnność wymagały, a wszystko g uo we na 
Wielka Sobotę w południe, bo o tej porze ksiądz 
przyjeżdżał święcić. W ięc też w osratmcn t/go 
dniach Wielkiego Postu ra-etes pa :Owa; w '-.a 
żdym dworze, dworku domeczku, y kuchni 
i piekarniku nie do opisania. Wrzało a n jak 
w ulu — piękna płeć biało.głowska uwijała się 
wszędy, nie dosypiając nocy — ta piocj, : an 
bielą, szorują i gotują, a przedewszystkiem pieką, 
pieką i pieką bez końca, a potem znów /i asa. 
smarują, lukrują i stroją.., Gospodynie prześcigają 
się w tych kunsztach— wszak święcone a- 
nocne to pierwszorzHr . dla n a rew; s, i głó­
wna oka ja po isu przed roddną i oko! a. 
swych talentów gospodarskich. To chwil ! tg- ufu 
lub porażki— zależnie czy szczę-liwa ilbo umi••• 
jęćn gosposia — częstując zebranych j 
g łe ;pochwalić sie .świeini<- udaną. r.ia*g a 
mi na, lekką a wysmukłą i słodką r. bk 
też prze iv nie, wstydzić s ę musiała, i ■ z z ;s la,
jeśli tyiko zakalec mogła sprezen ■ wa; -d
spó-zawodniczkami.

Ciasto pie ty \ rabd>ki lasze iwyl Ie
drożdżach, pozostałych p< wyrobif domowego
piwa i po większej częici na mi alóe, gdyż ;v 
rób buraczanego cukru b, j 7 ze w a 
znany, a trzcinowego ' ,\m ra-i trudna u-1 o 
wtedy w Polsce cost: ć, a i t n także b / ara 
duktem późniejszych czasów. a t- a; y me 
żałowano nigdy, !jo be > . n wszędzie ara.i 
To też ciasto lekki : było juk puc!>, T T z -anych 
zamorskich korzeni, t j. aiamonu, ao-i/ko  r, 
rnus/kato. jwej gałki nie żałowano >io -maku. 
a szafran był n-jjuiubieńszą przy >ra . .. Z oi > 
cha w, miodu, maku, sera i b a k • • i; i pr.- yr/ąd/ ino 
małe i cienkie placu czk. zwana ni </ -r|-: , ni 
i wszystko gm irowano suto ową snro." ■ , i . m  
z gorących krajów „bal.a iją1 lub . n -a nr 
w miodzie domowerni konfiturami Ma pie

■ ni ' v ■ Hin ■ !o'-’ - • aiy nde-dwa u;e :," lk f  za­
sób >e gosoo lar a t -J ri ;■ we, He i pełne •’wie­
rz i dzikiego o > y. d ■■■' ugina* 1 .ię pod tem 
w.s*vstkiem, fak. ż dzsś niejednemu mógłby sie 
Vy i ,i vn ’n\ i na gorsr. \ w  1 a ki ubytek 
w j ul zen u i piciu. ->!e tr >b.a vi ed/;? że ludzie 
la •< >>ei b di /drows i inni ‘i ! r r,.v ■ vi >vjęc i ape­

tyt1' mieli ie isze a po ■’ óre, knżdy <' i )ćby i naj­
mu uszy dwór lub h  u rodzinny utrzymywał na 
stole wielu be d >mn'/ch rezydentów rezydentek 
oraz :ałe zastęoy li 'zne: czeladza a •• zvscv »ni 
zasiadali do ysoóinego dołu, lub do■ ■ a vali oso­
bne świecone. Sonsz ino też do s>eb'> na ś"/‘ęta 
wszystkich samotnych k ewnych i znajom/ch, pa­
miętano o ■ v;gconem da starych s* >g, sierot, 
uboq: 'h i v-zystk eh bez ogniska domowego we 
w si : w okolicy, Dostawa* też czę ;ć świeconego 
i orobo 7 a i:e‘ •.-ów  organie,fa : rdużba orzy- 
b/łvch z :a i • ! >/a gości, • także 'szyscy, k̂ ó-
r orzech >dzili ' -en a ni „po śtnigude“ — 
trzeba w :ę'' b d ■ wielka, i zanasów, a1 y wystar- 
< żyły, — że aś Polak nabożny wszystko z Bo ­
giem poczynać k'b'1. zaś gotowe smaczne jadło 
zbyt kusiło !'.i«ty żołądek, więc żeby zabezpie- 
C7vć się o i złamania oostu orz1' końcu oraz 
7 błog ■)%>. vvi---ń v n 'dnżem zdrowo spożywać 
u ii ie da n ba, w as w Polsce zwyczaj świę- 
c nia i :;i aa V .1 .a io : przez kapłana, poczem 
looiero wolno : ■> zabiać sie do 'edzenia.

0  dawnem aaropoiskiem ś /ięronem w -zie 1 - 
k 'o^na ■ ch 1 n ich cz/ta sie worost dziwy w sta- 
r > • iika > io ip lwię >n jo u Xięcia

I ; iv w >ere ■■ czasć v króla Włady-
s nva IV. w ooło >/ie XVII ,v. robi wrażenie ustępu 
z baśni :zarod . :j. Szły tam na aró; w ca- 
ł (ieczone Iz e i1 • ; - do ;mi ro-
ga s(:a; / aa ! a ■ ;ak a w , — laiei baby ło-
k<:iowe; w/s-^koś . str 'one w czepce z bakalji 
i bukszpanu okalały stół podwójnym szeregiem,
■ i tóp ich rozo iko v\ ielkości

koi i mł ń c ego ,;-:k: ; placki — kołaczami 
zwane, 'aś 'ysz^st1 ) to suto przeplatane srebr­
na ni b e " ’ a ani i koi \:i im- z w'nem i m'odem.

! 11 ’■ • ■ •' n nat dnie 0 krom-
,;e e b-” o wi o a, I • .vs i z . jedn iki dla

uc?est ;kó.y a-adyc ■ posiadało urok — a jeśli 
> ' •'z ze pog-,da s->rzyjaia. jasne s łonk i przygrze- 
"'ał . i wiosną -a* i 1 1  ’n w powietrzu, to już ra- 
dował;: się sen/e każde.

W  Wielica - ibotę : od ;wi'u zabierano się
d 1 zastawień * świę on : jo. W  przeznacz jnej na

I I  e1 k im  a i asaw iano ood icianą naj-
s V aki >y' ’.v dom 1 Toł, przvkrywano go

' ; I ' ’ " ‘-n. • dym, Inian. m obrusem. Ma irodku 
'■ na i , z m ni asm, kró|ov/ał zawsze

'' 1 : „Ba i a jnocn ’“ , wyr >biony
1 >rze ctóreg z domo <<:h jrtystów,

- ui lsła z i mi '■ orz u 1 z caciwoną cho-
1 li  '.'-'ką. 'in-ii vr h'''-- <ia u bok" pokryty
ser;- ią .ud- . ki-órą .,,'zymywano orz--z prze-

■ ’ !;e n a; pr a z i Iki muślin. W  uiektó-
' 'ch o :;o!i ; a 1 a i'V: iro  poprosiu p> iw lziwego
bnank 1 o vo 1 1 ■ w ał 1 c :, z k̂  nego koste-
' 'k . w w hę >r 1 Mi lziei . zak >pywano

w 4-r.h koń 1 ■■ ) miało iron i ją od
giadob 1 i.i. ’ , har,., e„; ,m , tyju dominował krzyż
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zielony, porosty młodą rzeżuchą, arcydzieło zwy­
kle domowego ogrodnika. Ma rogach stołu, niby 
wieże obronne, figurowały cztery największe baby, 
z których chociaż jednn musiała, wedle obyczaju, 
doczekać Zielonych Świątek, w koło szły różne 
ciasta, mięsiwa zimne i napoje, wszystko suto 
garnirowane zielonym bukszpanem, barwinkiem 1 
omz festonarni aksamitnego widłaku -- i kwia 
tami, o ile już jakie rozkwitały o tej porze. Na 
pierwszym zaś planie, przed barankiem, umiesz 
czano zwykle kiełbasę, chleb, sól, chrzan i jajka, 
jako naistotniejsze części składowe święconego, 
bez których i najuboższe nie obcho iziło się świę­
cone. Te kolorowe jajka wielkanocne ozdobione 
rysunkami tak zwane „pisanki", albo „kraszanki" 
są arcydziełami rodzimej ludowej sztuki zdo­
bniczej.

Gdy już wszystko było gotowe, a wysłani 
na zwiady chłopcy wiejscy dali znać, że „Dobro­
dziej" jedzie, dzwoniono u dworskiej wieżyczki, 
a na ten znak, jak za dotknięciem czarodziej­
skiej różdżki, z pod każdej strzechy wybiegały 
gospodynie strojne, niby kwiaty, w wielobarwne, 
odświętne we*niaki i sziy gromadkami niosąc 
każda wyłożoną białern płótnem kobiałkę, lub 
wielką misę glinianą, w których, wśród girland 
zielonego barwinku, błyszczały zwoje złocistej 
kiełbasy, jaśniały białe placki, lub pierogi i m ie­
niły się tęczowemi barwami prześliczne pisanki, 
ft gdy zaszły wszystkie na wysypany żółtym 
piaskiem w esy floresy dziedziniec dworski i pou­
kładały na przygotowanych stołach swoje za­
pasy — zdawało się, że wiosenny klomb zakwi 
tnął. Wtedy czeladź wnosiła ceber pełen świeżej 
wody studziennej, a ks. proboszcz poświęcał ją, 
wrzuciwszy w nią szczyptę- soli i poświęconą 
kropił żywność, ludzi i otoczenie. — Tę wodę 
święconą rozbierano potem do butelek, ab : mieć 
w domu w każdej nagłej potrzebie, resztę zaś 
pozostałą wylewano z powrotem do studni.

Pożywanie święconego rozpoczynano jak 
i dziś, od święconego jajka, którem dzielono 
się, ściskając się i życząc sobie nawzajem „W e ­
sołego Alleluja" — lecz gdzieniegdzie u ludu 
wiejskiego panował zabobon, że grzeszy ten j 
ciężko, kto nie zje wpierw naczczo choć odro ;
biny chrzanu, tak" że nawet: małym dzieciom 
wkładano go po kruszynce, mimo ich pro Lesiów, 
do buzi.

Był zwyczaj, że w pierwsze święto groma­
dziła się całe okolica na święconem u probo­
szcza któremu winszowano po kościele lesztę 
dnia spędzali wszyscy w domowem kule, przyj­
mując jedynie wizyty ludzi bezżennych i samo­
tnych, którzy święconego sobie nie urządzali.— 
Drugie zaś i trzecie święto przeznaczone było 
na wzajemne odwiedziny sąsiedzkie. Życie da­
wniej było bujniejsze, ochota dopisywała, to też 
goszczono sic; hucznie, ze szczerem sercem, 
a osławiona gościnność polska, najświetniejsze 
w dniach tych śwęciła triumfy. Dziś minęły 
niestetety stare złote czasy, a ojczysty obyczaj

idzie powoli w zapomnienie, a szkoda, bo 
nic nas lak nie spaja silniej z Matką - O jczy/Ł  
nic tak nie łączy w jeden łańcuch przeszłości 
z przyszłością, i nic tak me koi na starość, jak

wspomnienienie miłych chwil z czasów dzieciń­
stwa i młodości powtórzone, z poszanowaniem 
dla świętych tradycyj, przez dzieci i wnuków.

Halina Kamoclęa.

Z przeszłości powiatu Hru­
bieszowskiego.

(Dokończenie).
(Dokończenie aktu: Lustracja Województwa Bełzkiego 
flnnorum 1662, 1663 et 1667," zawierającego w swym 
tekście odpis przywileju nadanego mieszkańcóm Ko­

rytnicy listem króla Jana Kazimierza z roku 1658).

Dzierżawy Korytnickiej we wsi Pory- 
dubach Dworzyszcz 3. Posseisorem tych 
Dworzyszcz iest imc Pan Alexander Ko­
walewski, spoinie z leym Panią Anną Le- 
siecką za konse isem Króla Imc Władysła­
wa IV. de data Var;oviae d. X V. Junii 
Ao 1641 miłościwie otrzymanym y Cessyą 
prze' leym Panią Jadw igę z Fryłęk niegdy 
Imc. Pana Gabryela z Rytwian Zborow­
skiego Starosty Horodelskiego Małżonkę 
pozostałą na Osoby swoie wlaną et in Ca­
stro Horodlenśi feria 3-cia post Dnicam 
Exa i li proxima Anno 1643 zeznaną. Na 
tych Dworzyszczami Poddanych żadnych 
nie mas/, ale Imc. Pan Dzierżawca Swemi 
pługami te grunty zasiew#, z których po- 
żytk i może by Iź na rok plus minus f. 15. 
Su n na P owentu z tych Dworzyszcz, od 
ktore.gi kw .rta płacona bydź ma f. 15. 
Wieś Dmitrow, która zdawna należy do 
Łowiectwa Bdzkiego. Po^sessorem tey 
Wsi iest Imc Pan Jan  Chmiel Łowczy 
Beł/ki, za Przy .vileym tym który na Ło ­
wiectwo Bełzkie otrzymał de data Varso- 
via d. XV. Ju lii Anno 1655 otrzymanym. 
Ta Wieś pierw ;zy raz przez Nas lustrowana 
y do Skarbu podana, w ktorey teraz iest 
Poddanych na czetwertynach 4. robią trzy 
dni w tydzień Czynszu i Ospy nie daią. 
Młynek iest w tey Wsi, który nie zawsze 
miele kładzie się na rok f. 10. Grunta też 
z postronnych Wsi z Skopi zasiewają, 
która się taxuie na f. 20. A ponieważ Kre- 
scencya w Prowent nie kładzie się tedy 
dni robocze taxuiemy >d k iżdego Podda­
nego f. 15--18 facit f. 6 2 —12. Osobno 
od Komornik i uczyni na rok f. 10— 12. 
Summa Prowentu / tey Wsi facit f. 102 
— 24. Zt>l w-trąciwszy na Urzędnika f. 
16 — 21. Reslat S iminy, o I ktorey kwarta 
płacona bydź ma I 86.
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K r o n i k a  z i e m i

P o d z i ę k o w a n ie .

D-ca i Korpus Jficerski 2 p. strzelców 
konnych, składa serdeczne podziękowania 
za urządzenie święconego dla szerego- 
vycn t.itejizego pułku a to:

JW P P . Staroście p wiat i hrubieszow­
skiego i Burmistrzowi miast i jako kiero­
wnicom i głównym inicjatorom, również 
delegacji przybyłej do koszar ia uroczy­
stość w osobach JvVPań du Lhate.au, re­
je 'owej Wiei zbickiej, ‘r/.ew. Ks. !J r ' ł a - 
towi M. Juścińskiemu, JW P . F. Czarko 
w:kiemu i prze Istawicielowi mieszczan 
v; Hrubieszowie Panu Pry Iow i, jak nie­
mniej wszystkim ofiarodawcom.

serdeczne i szczere zajęcie się uprzy* 
je iemem żołnierzowi, poz js I ijącemu 
zdai.-. od rod/.iny, tych uroczystych i peł­
nych tradycji dni jest jeszcze jednym 
d wodem silnego i trwałego zespolenia 
si ; stanu woj ;kowego ze śpołe /.eństwem 
cywil nem.

Żołnierz nigdy o tern nie zapomni 
i w razie potrzeby da dowód, że potrafi 
sws| piersią zasłonie i z s' e .-vnic >p )koj 
tym,, którzy w odpowiedniej chwili dali 
mu dowód sympatji i życzliwości.

P. Dr. Frohlich nie mogąc z powodu braku 
czasu przed swym wyjazdem pożegnać się oso­
biście ze wszystkimi, którzy zwracali się kiedy­
kolwiek do niego o poradę lekarską, poprosił
0 wyrażenie w „Przeglądzie Hrubieszowskim11 
p o d z ię k o w a n ia  mieszkańcom Hrubieszowa
1 powiatu za zaufanie i życzliwość, których do­
znał tutaj podczas swego kilkuletniego pobytu. 
Równocześnie żegnając się za pośredni'.lwem 
Redakcji z naszym powiatem, poprosił aby za­
znaczyć, że nie zapomni w dalszżj swej pracy 
tych miłych wspomnień, które stąd ze sobą 
wynosi.

Do
WPana D-ra Fróhlicha 

Wiedeń II.
Raterstrasse 23.

Po wyjeździe WPana Doktora z Hrubieszowa, 
została Redakcja „Przeglądu Hrubieszowskiego" 
upoważniona, aby w imieniu mieszkańców miasta 
i powiatu złożyć WPanu wyrazy wdzięczności za 
Jego użyteczną pracę i pomoc z której przez 
kilka lat tutaj korzystano.

Zarazem polecono nam zaznacz /ć tu od 
wszystkich życzenia d:a dalszej owocnej pracy 
W Pana Doktora w lego zawodzie.

R  a <7 a h c j  a 
„ Przeglądu Hrubieszowskiego".

Dzień 3-go ,.ia.a Hrubieszowie.
Obchód iwięta naród'.wego rocznicy Kon­

stytucji 3 Maja odbył się . i Irubieszowie w spo­
sób nader uroczysty. Po nabożeństwie w miej­
scowym kościele parafjaluym, olbrzymi, jak na 
Hrub.e >zów, ; ochod na koszar'/ 2-go ■ >. strzelców 
konnych, gdzie do zebranych tłórnów, przemówił 
p. 3t. Trojano wski, ośz/.etlają : znaczenie wieko­
pomnego aktu w Ilistorji Pols\i. Po przemówie- 
niu odbyła się na •,/bszernem boisku defilada. 
Oddziały wojskowe. Policj ? Pań;', wowa, Szkoły, 
reprezentacyjne yr • «pv mg ;:z tyj pryv/ i i 
i instyfcucyj państwowych i za . i >wy h z mi as-u 
i j>r- .viatu defilow ał' >-/H .ztandareifi 2 p. Strz. 
konnych ;>rz- d dękach orkiestry v.: :■ k vej.

Około poiudnia liczny dum wróć ł do miasta 
w długim pochodzie, który zdobił io-my -z.mdar 
Związku pracowników kolejowych. Zaznaczyć 
należy specjalnie prawdziwe o Iczude świąte­
cznego charakteru dnia, co przemawiało wyraźnie 
pr'dz cały dzień z każdej niemal ulicy i domu.

Nie zamknęło się bowiem wszstko w samej 
zewnętrznej formie, bo nastrój odświętny udzielił 
się całemu miastu, ku zadowoleń.u Wszystkich, 
kt >rzv pragnęli stwierdzić naresz. e ów powrót 
do cza dla trad cji, co w latach ostatnich i wojna 
i warunki nasze niemiłe przyciemniały. W ieczo­
rem sekcji Amatorska Klubu Sooł. odegrała 
z pow- dznnie.n sztuczkę p. t. „Majster Kil-ński*. 
Szczera chęć i praca członków Sekcji i starania 
reżysera p. Trojanowskiego d a y  nader sympa­
tyczne wyniKi Lak dla należnedo charakteru w za­
kończeń!1.: iroczystości 3-go Maja, jak i dia Sekcji 
Amatorskiej, ;tóre składano uznanie, życzenia 
i pi oby o troskę nad zaniedbaną dotąd w Hru­
bieszowie Sceną amatorską.

Koncert uc n ó i Gimn. ;‘a::stw. ; Hrubieszowie.
W e cz vartek dnia 3-go maja odbył się w sali 

„Rusałka" koncert u charakterze popisu uczniów 
miejscowego gimnazjum.

Przed koncertem przemó./ił do obecnych 
na sali gości dyrektor gimn. p. L. Markuszewski, 
aby z racji imienin Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Stanisław/a Wojciechowskiego oddać cześć 
zasłudze i wartości tego cennego i przez wszy>t- 
kich szanowanego Człowieka.

5 'dzenie drzewek w Oszozowie.
Dnia 16-go kwietnia b. r, w Oszczowie gm. 

Dołhobyczów, w tyrn najdalszym zakątku po­
wiatu hrubieszowskiego odbyła się niezwykła uro­
czystość : sadzenie drzewek na trakcie Oszczów- 
Waręż.

Na przestrzeni I kilometra wysadzono lipami,
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akacjam i i czereśni :mi w I w „m ijanego" wy 
sadzono 93 Irzewek pt :v k )’ka :li, w zem brał i 
udział mło; ' e ■ z miejscowo ;o Kola Mi. Wiejsk. 
i vv znacznej części dziatwa szkolna pod kiero 
wnictwem miejscowego :i.v •/ ieIa o. Franciszka 
Orlena. Sadzonk ti '/mano od o. Stanisława 
kiełczewskiogo (mai. O sz c ".v ) Uoiy pokopane 
był'/ w jesieni 1° '3 r. W  dniu tym w polu i w do­
mu pełno było rozmó>v (,.dziwowania") na ten 
temat, o czerń jedn sk nie wiele s’:-'szy się w in­
nych wsiach. Nie w i I > > j. szcz ■ ludzi stara się
0 to, aby te „eolskie dróg:" i :koś uprzyjemnić, 
a nawet mieć z nich narazem kurzy. i. przez 
■.wsadzenie drzew nni dr. ewams oworswem i

S T A N ISŁA W  ST ECIU  K 
członek Koła Mł. W.

..Obchód uczczanii Aono.tucji 3-yo Maia w Mirczu “
Od czas i powstania Wolnej i Niepodległej 

Polski, wieś na /i Mircze po raz pierwszy miała 
możność uczcić tak uroczyste i wielkie iwięt- 
narodowe z godnością prawdziwego polaka, za 
wdzięczając i iynie n ie  cow ;m i sekretarzowi 
p. Rachańskiemu Prezesowi Str pożar iei i Ko­
mendantowi posterunku p. Szymańskiemu M ar­
ianowi. Ludność z całej gmin .' obchodzua świr; .) 
uroczyście; pracy /olne, .ni też domowe nie 
odby vaiy się prz .z dzień cały. Budynek Urzędu 
gminnego był udekorowany zielenią i flagami 
narodowemi. oraz w .w e .zon / obraz Matki Bo 
skiej Częstochowska >j, v zeruue'. orla Polskiego
1 portret Prezydenta Sajjaśm gszej Rz <yposp - 
litej Polskiej p. Wojciechowskiego Stanisiawa 
przypominały uc-restn kom t k wielki dzień.

O godzinie °  ej minut 'i )  dziatw-i sz solna 
z ,'3-ch szkół z chorąg,--wk-uni w ręl; ; pod oi ze 
wodnict vem nauczycieli przybyła pod g noeh 
Urzędu gminnego gdzie oczekiwała ją straż 
ogniowa z orkiestrą : po-iączy *'sz-/ si • razem 
udali się do miejscowego kościółka na Az/ę św., 
którą odprawiał Przewielebny Ks. .Iz ef Dąbski. 
O godzinie 10-ej po Mszy św. odbył s:ę wspólny 
pochód z dziatwą szkolną i Str rżą pożarną na 
czele, przy śpiewie i muzyce „Boże coś Polskę", 
„Nie rzucim ziemi" i t. d. do kapl zv znajdują­
cej się na końcu wsi. zatrzymując sk; , drodze 
przed gmachem Urzędu gmi.,;. o, ;d u ■ kort. 
petytor syna p. M. Mi Se zzi c a z '. ;r/rvn r;r i 
przemowę nr ‘emat zn; ;ze-iia Co i.r j1 .'5 jo
Maja, zaś po ; rzemowie dział  sz • u  w o o
bach 9-letniego Tad r za Ok- Jó  -ei f 
ka, Wasilewskiego W a len i’ ;; , 13 , ...u, j..-n;ny 
rornaszewskiej i Michała Dyrd ■ deklamo 1 /a.

O godzinie i I mm. .30 po ;koń z/e nu pi i- 
mówienia i deklamacji dzi o kip, ..-/ o , - '■■■ 
coś Polskę" i wyruszono >-Jo ko d c .’, i ,dzie po 
odprawionej modlitwie czcigodny Ks. Dąbski miał 
bardzo pouczającą przemo vę, wzr iszającą do 
głębi serca każ.dego uczę tnik •, kuńrych zebrało 
fię Około 2 tysi-r.y. Z kopii-:*/ pr/y '.piewie 
1 dźwiękach muzyki pochód wyru.zył z powm- 
l_y." 'J °  Kościoła i p o  pożeąi Mniu lu Jności przez 
[ .. ~a‘a uroczy ‘<oś<’ zostam sakończone.

- nosc zachowywał- 1 'iii- w/.oruwo, podcz. r; po- 
u i'-dną i drugą uliono. i I.ijwi-•• -:j zau

ważono radości :i rodzizów, którzy po raz. pierwszy 
mogli widzieć w swych dzieciach przyszłych 
Obywateli Niepodległej Polski.

( Jczestnik.

Z pracy kulturalno-oświatowej, „Kół Młodzieży 
Wiejskifj“  w powiecie :

W  związku z ouchodem rocznicy Konsty- 
t'.rg« 3 .;o Maja Koło Mł. W. z Janek  odegrało 
w Irubieszowie sztuczkę amatorską Bartosz 
G łowacki". Dochód przeznaczony na bibljotekę 
Koła wynosi 63,500.000 Mk.

Dnia M jo maja b. r. Koło 'Ał. W. w Frze- 
szczonach odegrało we f.,bryce w Nieledwi sztu­
czkę : „Kominiarz i Młynarz". Uzyskany dochód 
w wys 200,000.000 Mk. przeznaczono na zorga­
nizowanie orkiestry w Trzeszczanach.

Równocześnie Okręgowy Związek Mł. W. 
składa serdeczne podziękowanie WPanu Kuchar­
skiemu, Dyrektorowi Cukrowni za bezpłatne 
udzielenie sali na powyższe przedstawienie, jak 
również Kołu Miłośników Sceny w Hrubieszowie 
za wypożyczenie kostjumów

Kolo Mł. W. w Szpikołosacli urządziło dnia 
,3-go Maja zabawę taneczną z własną orkiestrą.

Praca Koła Mł. W. w Grabowcu, które po­
wstało w roku- 192:!, wykazuje więcej żywotności 
w kierunku kulturalno-oświatowym, Oprócz bo­
wiem obchodów uroczystości narodowych z od- 
powiedniemi odczytami i poza urządzanemi za­
bawami. zdoł. ło Koło Mł. W. w Grabowcu wy­
bawić 12 sz! ; zek amatorskich i za uzyskany 
dochód zakupić szafę bibljoteczną i książki. Bi- 
bijoteczk Ko-;n składa się obecnie ze 150 tomów. 
Własnym kosz! >m zbudowała młodzież zorgani­
zowana w Kol .- s^enę i kulisy do przedstawień 
o<not;orskich. Sp icjalnie należy podkreślić kursa 
wieczorowe, ogólno ksział zące, które dla 45-ciu 
słuchaczów prowadził kierownik tamtejszej szkoły 
p. Piotrowicz; kur ; trwał od 15. listopada 1923 r. 
do 30. marca 19-!d r.

Oaecnie młodzież i starsi uczęszczają co 
niedzielę do szkół z na odczyty, które są wygła­
szane przez Ks. prefekta Samoleja i pana Piotro­
wicza na tematy o charakterze wychowawczym.

Po/atem p. J .  Mochniej ref.-oświatowy Se j­
miku wygłosił dwa odczyty z przeźroczami : 
„O  gruźlicy i szkodliwości alkoholu" i „O  świe­
tności Polski i pracy krajoznawczej". Członkowie 
pracują w sekcjach : oświatowej, teatralnej i śpie­
waczej. Oprócz tego bio-ą czynny udział w miej­
scowej ochotniczej straży pożarnej.

Egzaminy do Państwowej Prepai-andy Nauczyciel­
skiej i do Męskiego Se.iiinarju ■ Nauczycielskiego

w Turkowicach.
Egzamin wstępny na 1-szy i ll-gi kurs Pań­

stwowej Preparandy Nauczycielskiej w Turkowi­
cach rozpocznie sit; w dniu 23-go czerwca i trwać 
będzie do -.‘d-qo czerwca, b. r. Młodzież szkół 
powszechnych mająca zamiar wstąpić do tutej­
szego Zakładu naukowego zą osi sic; w wyżej 
oznaczonym -'rminie pod opieką ojca lub matki. 
Do egzaminu dopuszczoną zostanie młodzież 
(obojga pki) w wieku od 13 do 16 lal. Meliyke
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urodzenia dziecka i świadectwo szkolne należy 
przedłożyć tuż przed egzaminem.

Egzamin składa się z języki polskiego, m  
chunków, historji i geografji w zakresie 4 do 
6 klas szkół powszechnych. Młodzież przyjęta 
do Preparandy będzie umieszczoną w miejsco­
wej bursie na dogodnych warunkach.

W  tym samym terminie odbędą się egza­
miny wstępne na l-szy i 11 gi kurs męskiego Se- 
minarjum nauczycielskiego.

U W ^G M : Należy zawiadomić listownie przed 
15-m czerwca o przybyciu do egzaminu, 
a to celem przygotowani i odpowiedniego 
pomieszczenia.

Kierownik Preparandy 
w Turkowicach.

Wyniki zbiórki na „Macierz Szkolną" w Hrubieszowie.
Podczas zbiórki dn. 3-go maja uzyskano:
przy 1. stole 102,850.000 Mk
przy 2. 140,630.000 „
ze zbiórki na ulizach:

w woreczku 1. 103,260.000 ,,
2. 87,170.000 „
3. 89,400.000 „
4. 106,530.000 „
5. 77,640.000 „
6. 57,660.000 „

za nalepki 124,900.000 „

Podczas zbiórki dn. M-go maja zebrano; 
przy 1. stole 167,650.000 Mk.
przy 2. „ 43,890.000 n
w wo-eoku I. 40,520.000

2. 39,642.000 ”
3. 50,450.000 „
4. 23,750.000 „

5 5. 7,610000
Ogółem zebrano na cele „Macierzy Szkolnej"

1.265,452.000 Mk., zaś po odliczeniu wydatków 
w wys. 31,930.000 Mk. — wysłano pozostałą 
kwotę 1.233,522.000 Mk. do Zarządu Macierzy 
Szkolnej w Warszawie.

Za szczere zajęcie się i pomoc w zbiórce na 
rzecz tej niezbędnej w Polsce instytucji składa 
Zarząd miejscowego Komitetu serdeczne podzię­
kowanie.

Od Redakcji. Z powodu przeszkód, na które 
natrafiło punktualne wydanie niniejszego numeiu 
„Przeglądu Hrub." zmieniona jest stale przyjęta 
data ostatniego dnia w miesiącu. Za opóźnienie 
przeprasza Redakcja swycii Szan. Czytelników 
i Prenumeratorów, którzy dopiero w połowie maja 
olrymają kwietniowe egzemplarze.

Nadesłane.
Za tej rubryką Redakcja nie bierze odpowiedzialności).

(Do Redakcji „Przeglądu Hrubieszowskiego" 
przysłano z prośbą o przedruk treść listu, który 
wyborcy z wschodnich i zachodnich kresów Po l­
ski zamierzają wysłać do Sejmu Rzeczypospolitej 
w Warszawie. Poparcie tej myśli i ze strony w y ­
borców innych powiatów Polski wymaga uchwały 
większych zgromadzeń z podpisami uczestników. 
Tekst uchwały podany jest pod treścią listu. 
Uchwałę należałoby przesłać pocztą pod adre­
sem : F. W O JC IEC H O W SK I, Włodzimierz W o ­
łyński. — (Przyp. R ed ).

Zbiorowy list otwarty wyborców  do Sejmu 
Rzeczypospolitej Polskiej w  W arszaw ie .

Włodzimierz — Wołyń 1923,4 rok.

Jeśli /Ie o nas radzić będziecie 
my poqini«m i sarni zginiecie

PIOTN SKARGA.

Niżej podpisani wyborcy — obywatele wszyst­
kich kresów i Ziem Rzpltej Polskiej, jako lud 
Polski, rozumiejąc ciężkie i coraz bardziej cięższe 
położenie Kraju i Państwa naszego, zważywszy, 
iż czteroletnia zażarta walka partyjna wśród je 
dnej bratniej warstwy i stanu, wśród p.p. Posłów, 
Senatorów i Przywódców Ludowych, a stąd wśród 
ludu Polskiego, a więc i Państwa, zło cora^ 
bardziej pogarsza.

Przeto w imię Polski, dobra Ludu, Jego 
praw i Państwa obrony — prosimy, nakazujemy 
i wzywamy wszystkich p.p. Postów, Senatorów 
i Przywódców Ludowych, wszystkich klubów 
i partji, którzy z ludu wyszli i do ludu wrócą:

1) Do zaprzestania raz na zawsze bratniej 
walki partyjnej wśród siebie, a stąd i wśród ludu 
Polskiego, haniebnego zohydzania się nawzajem sło­
wem i pismem, t.ik nielicującego na Wybrańców Ludu 
i Narodu.

2) Do porzucenia osobistych czy partyjnych 
ambicji, rodzących zaślepianie, niezgodę, nienawiść... 
truciznę. Dość zatruta wiekową niewolą i pań­
szczyzną dusza ludu !

3) Do celowej zgodnej pracy, zjednoczenia się, 
podania rąk sobie, a za waszym przykładem i my 
pójdziemy, pójdzie cały Lud Polski -- silny zgodą 
i jednością organizacji, z wiarą, iż wtedy sprawa 
i wola ludu zwyciężą.

Świadoma, zgoda, twórcza praca, obopólne 
ustępstwo, silny rząd oparty o większość sejmo­
wą polską, ład, porządek u góry i dołu, rychlej 
zapanuje — polepszy byt Ludu, Narodu i Państwa.

Pamiętajcie Wybrańcy i Przywódcy Ludu, 
że głos nasz, to głos Ludu Polskiego, to Wola 
Ludu, to prośba, WEZWANIU i NAKAZ WYB03CÓW.

Następuje 22.995 podpisów i głosów wielu 
Sejmików, Rad powiatowych, miejskich i gmin­
nych, oraz setek gmin.

ST. W O JC IEC H O W SK I 
Ziemie pograniczne zachodnie.

1-. W O JC IEC H O W SK I 
Ziemie pograniczne wschodnie.
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Do Rak, którym Naród p o w ie rzy ł W ła d zę , 
losy własno, Kraju i Państwa

W ł a rl z a /wierzchnia w R/e zypospolitej 
Polskiej należy do Narodu.

Konstytucja rozdział I

U C H W A L  fi.

Zgromadzeni dnia 1924 r.
w liczbie wyborcy, obywatele
i obywatelki Rzeczypospolitej Polskiej woje­
wództwa f powiatu

. gminy
jako Lud Polski trzy czwarte Marodu, stanowiąc, 
godzimy -  ucłn.alamyi łączymy się ze zbiorowym 
listem otwartym wyborców do Sejmu

Zgodna — łączna, pełna wiary i energji praca 
w Sejmie i poza Sejmem niech żyje!

Miech w myśl woli Narodu, Ludu, Konsty­
tucji i Demokracji Sejm naprawdę wprowadza 
swe uchwały w życie do wsi i gmin oczekującym 
wyborcom.

Niech praca wybrańców świadomych i od­
powiedzialnych za losy Kraju i Państwa naszego 
nie osłabia, nie dzieli, lecz gromadzi i skupia

siły Narodu, siły Ludu, dla / abczpiorzania 
i utrwalania bytu, mocy, niepodległości i całości 
skrzywdzonych granic Ziemi Polskiej.

PR EZ Y D JU M  ZGRO M AD ZEN IA

p o d p i s y :

(JW flGA : Wszystkie grniny w Polsce, uprasza się pn 
wypełnieniu zaraz odesłać pod pi danym adresem tylko 
uchwały.

Zbiorowy list do Sejmu z zebranymi podpisami 
i uchwałami zostanie umieszczony na wydawnictwie 
dużej mapy Poiski, wykazującej podpisy, głosy uchwał 
zgromadzeń, bogactwa ziemi naszej, oraz krzywdy Jv j 
granic, poczem wręczony każdeim: w.brańcowi.

List powyższy c trzymają w /yscy nadsyłający 2' , 
(Jw a i pół złotego polskiego. Fundusze m; żna nadsy­
łać wprost: War>zava. Chmielna 18, litografja artysty 
czna W. G k wczewskiego, lut) na Konto Czekowe P.K.ó. 
Nr. 80.347.

Zbiorowy list O W do Sejmu ne M-ipie Polski 
powinien sie; znaleźć nietylko w gminie ale i każdym 
domu polskim.

U b L Z W  F \

w sprawie gromadzenia matferjaiów do histoiji F rze- 
mysłu i Kzemiosł w h oisce.

Równolegle z budową własnego państwa musimy dbać o to, aby foimy naszego życia ■ na 
szej wytwórczości zachowały i rozwinęły swoje odrębne: cechy.

Uprzytomnienie sobie zatem zródet knUuiy r.cicdowej, poznanie naszych twórczy*.h (-.erv. i.i-.t- 
ków, wielkiego dorobku cichej naszej pracy dziejowej nabiera poważnej wartości naukowej, gospo­
darczej, społecznej i artystycznej.

Redakcja pisma „Przemysł, RzemiOsiO, Sztuka”  (.odejmuje akcję giomadzenia materjr.łów do 
historji przemy, łu, rz6mio.ł i sziuki ludowej w Polsce, p a rn ąc  przyczynić s.ę do tego, aby twórczość 
znalazła zdrową podstawę i zachowaia związek z rodzimemi formami szu,ki ludowej. Lud jako ra­
sowo najściślej z ziemią związany, najszczerzej, bo najbezpośredniej, objawia typowe cechy rodzimych 
plemiennych pierwiastków i swoistych pojęć o pięknie; dorobek zatem twórczości ludov ej, ze sta 
nowiska zdrowego rozwoju kuituiy naszej, przedstawia konkretną wartość: może wlać odrodzieńczą 
krew w bezstylowość naszej epoki oraz w znużenie, jałowość i wyczerpanie się poszukiwań nowych 
form oraz artystycznego wyraju polskiej wytwórczości. Aby jednak praca, jak głosi Konstytucja nasza, 
stała się główną podstawą bogactwa Rzeczypospolitej w dziejowem znaczeniu, mus: korzeniami swem 
tkwić w odziedziczonej po wiekach spuściźnie. Winą bowiem naszego spóźnionego rozwoju kultural­
nego było między innemi, ciągle rwanie tradycji. Niechże więc dziś, w dobie ziszczania się „Jednej, 
Niepodzielnej i Silnej" rozpocznie się mrówcza praca gromadzenia cegieł do fundamentów, na któ­
rych oprzeć się musi siła nesza, przemysł nasz.

W tern przekonaniu, że gromadzenie maierjałow do przemysłu i rzemiosł w Polsce spełni 
naukowe i życiowe zadanie swoje, otwiera Redakcja „Przemysł, Rzemiosło, Sztuka na łamach swecjo 
pisma dział: M A T ER JA LY , w których umieszczać będzie: monografje wytwórni bądź osób, pracują­
cych w dziedzinie przemysłu i rzemiosł, ze specjalnem uwzględnieniem walorów artystycznyc i, opisy, 
nazwy używanych przyrządów, narzędzi, materjaiów i I. p., notatki dotyczące histoiyczuej przesz ości 
rzemiosł w różnych miejscowościach Polski, przyczyny ich rozwoju lub upadku, op.sy ar ys ycznyc 
1 technicznych właściwości wyrobów krajowych, próby wyjaśnienia przyczyn poszczcgo nyc z i 
kolorystycznych i zdobniczych, statystyk i stanu rzemiosł i szkół zawodowych
1 organizacji pracy i zbytu, sprawozdania z krajowych wystaw przemysłowyc i, i | , kte_
Prze)awów życia artystyczno-przemysłowego, rysunki bądź fotografje cenmejszyc i wy c
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d o k t n 
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ryn .io i s/!,

rystyczniejszych narzędzi, a wreszcie sp,awo,.dania /c /biorow szluk, Im m *.’. ■ j.rzom ^u  ary. 
cznego, ukrytych w prowincjonalnych muzeach społecznych i prywa nyd . łych , więzie. lach sztu 
które w przeważnej części magazynują nr a,iwy d!t dobra ogolnegc .nwe. au . Ws> stko jest tu waz 
bo nieznane, zaniedbane przez daigoletną < | leszaiosc i.aszą. me m w  i •• • '•< 1 . ,0 , ' oszo .mc
rozlegiym obszarze państwa polskiego, len samem m m  !e p o  
syntezy polskiego dorobku kulturalne; o, > wylwóicy, uk<..< ego^
Różnorodność mnterjaiu inwentaryzacyjnego ui .iemożliwa i c Ki < ..i< . < ./'>• 
który w obecnych warunkach byłby może przodwczes:.y.

Do pracy kształtowania naszej ?< n « wiedzy w /''k ie i< | i/‘ *1 • 
potrzeba caiego zastępu iudzi, kióiyn leż} na sercu zdrowa odbudc w ć  malerjalnej i di 
tury Polski. Z tego powodu zwrac.- się Redakcja | isma „ h  -f i. ys , H/tm io •« 
szerokich warstw inlei-gencji, w sz< zegolia ści izen tśln.ozej i p zen •- t we , 
resu swego, poparła jej zamierzenia. Ka>’cia c l c ćby króika, lecz cerno n< ol 
w „v ,A T E R JA L rtC H “ . Redakcja zastrzega si b;o jfd yn *  pmv. o | ..yt-U ' < w ar a 
do charakteru pisma. Od zrozumienia idei nasze; pr. ez ogó; 
przez nas dzieła. (Niech praca budowania podstaw [•; awdziv/ej 
dnostkach.
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Redakcja cza opisrna „PR ZEM YSŁ , KZ Ml .>o l O, o/JUK/r 
Kraków, Smoleń.ka 9. m. Muzeum Przemysłowe.

iJ & rf k j y  lik w Ł  t

O uprawy lnu.
Len i jego uprawa.

Len jako roślina upiav.na nabiera coraz wię­
kszego znaczenia dla rolników. Lestaicza ona 
bardzo cennego i poszukiwanego włókna, oraz 
ziarna przydatnego do wy i obu oiejU. Lnu znane 
są dwie odmiany: ,) bkoczei: aloo ^amosiej po­
siada łodygi cienkie krótkie, kwiaty ciemno błę­
kitne, torebki nasienne po ciojrzen u pękające.
2) Słowien albo wielkolen o łodygach g.ubycii 
dłuższych kwiaty jaśniejsze mniejszo toiebk; rao I 
pękające nasiona jasno-brunati.e. Do tej ostatniej 
odmiany należą najprzedniejsze gatunki lnu jak:
1) len ryski kwitnie nie. :esko, ziaino gi u be jasuo- 
biunatne daj* obfity pion o ugiogo i silnego 
włókna. 2) Len pskowski . odebny do iv\kiego 
wydaje jednak lepszy pion, oraz więcej warto­
ściowe mocne włókno, zasługuje on na jak naj­
większe i ozpowszeciu lit-:, ,,e ;ako najcenniejszy 
gatunek. 3) Len holenderski bujny ’ uelikamy, 
wymagający, dobry w klimacie wilgotnym.

i_en jest rośliną iu biącq klimat chłodny, .. przy 
tein wilgotny, jak okolice lesiste w blisko: c ; izek 
łąk mokrych i t. p. Udaje się na wszystkich grun 
tach z wyjątkiem szczerych piasków i uężkich 
glin. ilajlepsze do uprawy są grunta ejlimasto- 
piasczyste o pewnej zasobności pruchmcy. Cieby 
wapienne wydają kruche włókno więc u takich 
glebach lnu lepiej mc upraw ać. Len wyne.ga 
roli żyznej dobrze w y ; . r a d i o m -  j i p u l i  Imei/Tafcie 
stanów.s io :; jest p o  okc -owych iak po z,emrt:a- 
kacn, burak .cii i t. p. Ró me . obrym , n c : 
plcilem , :.l p r z y o r  .n kma- z yn . ,  s o n , d c l a , \  iaz 
konopie dalej ze zboża z wyj jtkiein jęcz.rmcnia,

k .ory:oię i.ard c; w; i _  ; s: 0 1  

oz c nv ze na i. c. | o . v. ^ 
j. t- o-ciu ia ac!.. L ian ’ ’• cz t. m^' j .K 
daje plon słaby i gorsze włókno.

. o o : ac

Uprawa ioli pod ien.
Len wymaga :oi puic:.n.-.; odlez.a‘Cj w. , .j

o., chw-stów i ównej bez buzo. W tym . iu 
po wiosowycii i ieży id ą  zaraz pc znioize s; o- 
Madać płytko (do A c.:i>). i- rzoz to cnronimy role 
przed nadmiernym wysychaniem, oraz ui~Lwie ;  
Si.  ełkowai;,e chwastów, Klóio nasiępn.e osz’-zy- 
iny biOną. i ... zimę orze sio dc: , soj g-a bok > 
ś;i i zostawia v  ostrej skibie /.ez zimę u e 
bi\. nowaną) roia tak pozostavv o i p..d wpły1.'., n 
nawozów dobrze skruszeje ; m.sv .i :eę zim •■'••a 
wilgocią, kto i oj len tai b.- ■ zt: potrzeLoj*-. ;v 
wiosnę skoro lola oiuiscbinie z. v • oczyc ie: 
broną i zostawać na jakiś czaa w *•: -okna:, jeż:!, 
ukażą sic; oiiwascy zrusz zyo jt broną spreżyn<-v/ą 
lub oultywaiorem pizez co zarazem przygotożu­
jemy rcię pod zasiew.

wwożenie
Co ci o - na ożenią poi. len nr Ic:. y pam ię ta ć ,  ze

len me zm - ś\-.iez.ego oboimka, na k tó rym  łatwo
wylęgu i .u..krzewią . o, dając włókno słabe o nu. 
łej waitości. ■ Hajie pbze dla lnu stanowisko jest 
Ż.-JI lok po gnoju. I.lc samo n.emal dziaiają 
ws-ystk,. nawozy sztuczni azotów: jak saletra
siarcz ui anionów' i i . i>. n ! ., i, | zetc v-prosi
pod len unik o z. , . .ozów .-.ziLicznyoh sz< zc- 
golnie doi; ze 1 0  : a..; ..nias w  pos...ci soli 
i ta. 1 i a o ... on w o n  a ; jego
warto >• i : , i - ,,i w c h ,  które
role; •ot ioa był dobry
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■im w o z ic  rolę solq potasowy. Dawka soli pota 
sowej od 100-- Ibt' kg. zależnie o>I piocentu po 
tasu w soli (im  w  ej procentowa si li dawka 
mmejsz i). Nawozy lostorowe > i s e p e rto ła t  n i|.| 
..lększe znaczenie >rzv prodekcn I- mi /iiimo, 
Uii w łókno źle v p i , w o i .

Siew lnu.
. hci(. ; o. :ol'i >' tu. j-i ,i doia . > 1111 w okno 

siać gęsio od I i\oi\a u.; ii i i>| p -10
io 300 t a;lx> 100 cio I . '  Wg.). v'h> <it mięt n e 

złe w ło k ®  ci przy (en. i nieco zi< mm dawać nu 
murg 40 garncy (90 kuj ) .  bo tło pi ly siewu na ­
leży pam iętać o jednem, że un siew wcześniejszy 
tein pion . iększy lep-wt' w łókno i ialw :ej opici a 
sit; szkodn;\o:u. (gfważac j-'.|,;ak, iby nie posmi 
za wcześni-i gdyż wiosenno p iw uuozk i szkodzą 
m łodym rc ikoni. Najlepszej po n ; dla siewu jest 
połowa kwietnia do maja ,..k rola sit o- ■ pli, 
Sc j jc  rzutowo ro?s"ev c z on.o ro' nom icin  > \  

i )obrz.c jest lak d c l i nywac sit w ii. a/cl , olowę 
nas; nia rozsiec w. . >u ■ j ula i . szli, w | 0 |>iz. k 
Po zasiewie dwukrotnie lekko .-•abronowac przy 
krywaigc nasienie płytko 2- 4 c: ntym etiów (n;e 
głębiej).

Sprzęt lnu.
Od pory sprzętu zależy w wysokim  stopniu 

zawartość w iokna. Im wcześni, j c 'y iyw am y Im  
lem  w ió kn o  delikatn iejsze, c le  ież i niższy pion. 
lSajlep--Zći pui<i li. sj.r/ęlu Inn je >i t zns t|d o 
ciyc:i nożó<kiu|, dolne listki z ; z.naja op,, ac, 
a iK .Sienie nabiera barwy Dostajemy wtedy n. | 
lepszy plon tak pod wztjlęJem  ilosu )<ik i jakości 
w łókna, które jest wtedy tlelik.,;ne, a przy em 
mocne. Późno zełgany len ydy c .ly bi d u rn ie je  
i obeschnie, daje w łókno gri be z.d w. młe < i i i  

wartości. t\ p ro d u k u je  na.aeiiu n i y loi . .

w a c sprzętu gdy to rebk i do jrzę  j<i, a • mi u (> jest 
t.varde  b run i i tno  u e lo n e  W y i y w a  sit; I r n  w tl/ ieu 
[ jo yo d n y  po  ob s. im ię i u rosy, na .tępm e kl idzie 
su; go na garści- . tjtly po des i  lin ie w „d  iszki" 
( o jm r le  i | a i . c io  o s ieb ie  w k sz ia w ie  <l..szsn io 
łe b k a m i  i u  . l e n u m u ) .  S p o s ó b  ten s los > w 
w t ' e U 11. |esl lepszy od u iszeu ia  w a io p k  u l i ,  
W  ten si o só b  U• n si m ie  szyb i a r ) ,  a io  .nu 
i n a s ien ie  w ln ie w cz e śn ie j  o - b ia n ym  le jne j do 
chodz i do  lo jrza tośc i i |>iz\datnym v .a j r  .,e d. 
.;.-wu. W  laz ie  wylt; .|u it;c ia  lnu ]t-zeii to n ist,|pi 
I izetl k w i tn ię c ie m  p lo n  |est p iz e p a d ły  it .n l;  j u 
.•kw itn ięc iu  -ebrac len. D o s ta n ie m y  w ted y  n ie co  
w łoK . la  bai dzo tk 1 ik a l i ie  11> . zy l ia li  u \|o d > j>i: i, 
i lzeu. i. o w y s c h n ię c iu  lnu oti-.l. > lit to reb k i n : 
s ieniit; za p o m o c .|  „ c z o c lu y "  a z e b ie n .e m  o u; 

a. n 1! i 111111 n ). I . r a z  n i '.11.1 • 1111 |>i ' e iu b k a  s Jo m y  
. / m a g a  to )edn A  ■ i i i  ■ ] t ; t i i ,  i i .luz. z i i io.lu. 

Mienili.t:|t;l ni. pi el . 1.1)■ ;* u i na w łóku , n , 
cal ku i i i  popsuć  o glepszr: w k im  i z u.i|le • p  
gatunku ;.iu

u. \ Im  znie| 11-■ d oiin iw.it w p. sl «.i y
do zakładów tiuiiia.,. y. li su; j> eio!.i\,| lnu, l.io
nuij.ic ku temu doskonało uiz , bem e i w i-i >h ,
w pizeiobce otizym uj.1 włokno I psze i ti ai e
oii teijo, które sam gospodarz domow. nu -.|>o 
..łbami U s t-iat! przelanie, koszta na pewno nie 
s.| wit;kszt' |e oli oddani'' lon t; do pi emlil

l l\ ilnia, |>1 zts.lzal ........ . an i lnu !.. I >m |
Uli .  I . . I ' ii .. lit; i !o | j  i z < ’ 1 1 ) I . iv. - |t i: 11 ■ .,
we I i . u . |)Oli i ; o w. 1 1 .1 ■ nip I :

, ,k-ad .V c. )W l. ll a .e ,v l l  w e  i I • ■ P
••iZ' i11 u i ja, w ■ z i .* 1 k . | ilo .i s ło m y  I a a le j  i koi i< _>■•• ;,
| iai<|t za ' a k o w . i ce iy l y i l k e w  I a I > 111. e , a . ). | ■ i
p ó in o  i i jo lo W '"  \ roby

( ) //IZ .Szt*Mi I,

. US&ISSC& *:'• ,xxivi;»r- . "«v. ’* a .

D Z l r . Ł  i .!T l KhCKi. ij.ożnym ijłoseu o li i i i ,  < o  s,< nzia.o i , /.i
t (‘ in ie j. ic y m  n.i no .'/out.ie lnS'-m i | ias. zy .(<• i 

, - jn g o ik - iin i.
U  ' ; i > S  z —  '-j  L . I —  . | r o c n ę  i m  u , o  u u d  . ■ i . j • <\o . i m : /

i \ .  imieniu zi. i i i  n i a ł . ; . .  / I r . . l . | ,  u  . e I
I ■ : ilaany w v' ail.j km ..t; zu|jen m w , s i 
izałe lniiy zlz iu  l J(:.luak W • i • ' "W  ■ - oa, w 

Całe Oskowu sit; zbieg.y pf/<:d -•al-; wójta. .|l.|ilein
i.ju: .■ u. la: ze, kolflH.y i tjznK.1 -.I .*11 "■ m l z• -11.11 , ,j,j. vias a ■ lail - lew | . »c»t.ji .«.
i ,n zy glćjdali it; m ałem u Mz.i i. ' nu i zy. wijat jakjns .zni ly. ‘A/kio. ■ .a •,

J  i vny to b ,ł Żom nrz! S a n ę  iizn: et Ii/. laj /.tioaczy ob . i/t-n.| uoęi i ■ ■■ ■ I ' ... ■ ■ 1 >
St-nsz'.', ■ lojćjt:y prz o ,-aw .. ,<••• giem, mogl ziaż i ram;, jeszt / • / iblizn i , na '<
mieć iidjwyżej !n I i. O l < i . ,-u v.ad/..i< y oddzia- /i)( ( W|,t
; :k, wszedł na ia z w ip i in  do f loty,  >/i',c 1( U ) -, , , , ,  i . ;( |; i | - 11 ■, ■; t z .1
chłopcy ' a i i  w o Im . < jiui i o c n ; i k  k a a n a "/ ,( (i (| t |łt) . : u,.! c l .  ,•

lub siedzieli, ,w a-z ( ca lienii tjic. ani i pai-.<. /. .nin-i zei .
■',ri " . s u  do >. zasu któryś z . oi az/ podnoś.' k<t . 0(1.„, I, ■ ,z,r ‘

I lad ■! I' i i! W .  : ': )W. . OM . aj.) '■

dÓW; / . W  't , pi.r.ł.. ' "  " ' " • } [  . '' ”  ' ' , V/i -lei u; . ,a.
k z  . " " . ł  • i e  J . I l " k  . .  . . r  / (

1 i O .... ... r . u . sn , ' l i  .a'..

k o , :  p

h
Vn/r-' a -ko , a • twa. ' | l ' "  "  ‘ ' i
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— Boli... to ?  — padło z ust wiejskiego chło-
paka ciche pytanie.

  f\ no —- holi... -- odpowiedział żołnierz,
wstając i mocniej opierając się na ranionej nodze.

Usiadł znowu i zapalił papierosa. Władek 
przyglądał się żołnierzowi. Na chłopięcej twarzy 
wojaka była głęboka powaga, a w jasnych oczach 
odwaga i zapał, niczem nie pohamowane. Inni 
też spoglądali na tę twarz.

— Co to wojna z ludzi robi! — mruknęła ja 
kaś kobieta i pociągnęła swego chłopca za suk­
manę, oczami wskazując na poważną twarz dzie­
ciaka w mundurze żołnierskim. — Chłopczyna 
mały, a patrz no go, jaki sierdzisty.

W ładek nie słyszał tych słów, gdyż stał za 
patrzony, jak w tęczę, w jasne, światłe oczy bo­
hatera z pod Lwowa. Wreszcie się znowu po 
chylił do niego i wyszeptał:

— Ja  — W ładek! Mój ojciec -- wójtem tu.
— Mha! — odpowiedział żołnierz. Ja  też — 

Władek, mój ojciec — urzędnik...
— Czy dawno na wojnie?
— Już osiem miesięcy. .
— Że też was pu.-cili ociec i matuś! — pod 

nosząc ramiona, zawołał Władek, syn wójta.
— Co prawda, nie pytałem o pozwolenie! — 

uśmiechając się, odpowiedział żoinierz. —- Czmy­
chnąłem do wojska z piątej klasy gimnazjum...

— Pewno, rodzice płakali, bo to uczonym 
moglibyście być, a tu wojna... zabić mogą.. — 
z westchnieniem szepnął Władek.

— Może — odparł żołnierz. — A może i nie.
— Jakto  — n ie?
— Rzecz prosta? — zawołał tamten. — Po ­

wiedz m i: czy twój ojciec i ty sam będziecie
pocic się na roli, którą wam jutro bolszewicy 
zabiorą.

— Pies by tam pocił się ! — zawołał wi śn ak.
— Właśnie dlatego i ja ze szkół uciekłem - 

ze śmiechem rzeki żołnierz. — „Pies by tam 
pocił się“ nad łaciną, algebrą, hir.torją, jeżeli ju­
tro być może, Polski naszej nie będz.e. Najpierw 
zdobędziemy ją, a później już — rola, nauka 
i wszystko inne.

Cisnął na ziemię niedopałek papierosa, oczy 
przymrużył, wypuszczając nosem resztki dymu, 
i dorzucił:

— Głupi, kto inaczej myśli I
W  tej chwili z chaty wyszedł oficer. Tizyrnał 

w ręku mapę i, słuchając wójta, coś na niej 
kreślił ołówkiem.

— Więc tu powiadacie, gospodarzu, bagno? 
spytał oficer, pokazując coś na mapie.

Proszę pana oficera — głębokie, zdradliwe 
bagno! Trza baczyć, bo ino krok na lewo i — 
bieda. Głębokie, psia jego wiara, to bagno. I\ gdy 
go się przejdzie, zaraz krzaki pójdą i będziecie 
akuratnie na tyłach Moskala...

— fak... tak —- mówił oficer — więc tu ba­
gno... — tu ścieżka, a tu — już krzaki?...

Żołnierze tymczasem stanęli w szyku. Oficer 
już zwinął mapę i schował ją do wiszącej na

pasie żółtej torebki skórzanej, gdy do ''łojącego 
pierwszym na prawo Władka żoimeiza, pod­
sunął się W ładek syn wójta.

- Słuchajta, — szepnął — ociec rozpowiadał 
waszemu oficerowi o drodze przez Suchodolskie 
bagno... Kto nie był tam, me przejdzie... Za­
raz wymknę się za wieś, i tam na zakręcie będę 
czekał na was. Poprowadzę... ja znam to bagno...

II.
W parę godzin późni'.) oddziałek rozcią­

gnięty jak wąż, suriął przez gęsty ias wąską ście­
żką, wijącą się przez bagno. Na czele szedł Wła­
dek — syn wójta, kluczyi jak zając, wśród krza­
ków i kosmatych od bladych mchów i liszajów 
drzew, a prowacził dalej i dalej.

— Ju ż ! — zawołał nakomec chłopak. Teraz 
będzie wydma a dalej krzaki, az hen! — do 
rzeki...

Oddziałek zatrzymał się na chw.iow/ odpo­
czynek na skraju suchej wydmy. Oficer zawoał 
do siebie W łacka i wyc ;gnął do niego re,ę 
z pieniędzmi.

Chłopak potrząsnął głową i rz-rkł ponurym 
głosem :

— Ja  nie dla pieniędzy prowadziłem...
— A dlaczego ? — spytał oficer uderzony wy­

razem twarzy i głosem chłopca.
— Dlatego, żeby pan oficer przyjął mnie do 

wojska i pozwol < slac obi k U.mtego... żołnierza
odparł W ładek, wskazując palcem na swego 

imiennika.
— Co ci, chłopaku, do łba strzeliło? — za­

wołał oficer. — Co ojciec na to powie, matka P...
— Nic nie powiedzą, bom uciekł. Chcę naj­

pierw Polskę na^zą zdobyć, a później pocić sę 
n i roii...

Stał wyprostowany, a gdyby mógł sam sie­
bie w tej chwili ujrzeć, zdziwiby się bardzo, za­
uważywszy powagę i zapał, bijące mu z twarzy, 
jak temu żołnierzowi, co to chodzi o nodze po­
ranionej i nic sobie z lego n,e robi...

Oficer jednak, dojrzał znane mu .siady duszy, 
budzącej się pięknym porywem, objął chłopaka 
i zawołał, zwracając się do żołnierzy:

— Władysław Grzymalski !
W ładek, syn urzędnika, bohater z pod Lwo­

wa, wyszedł z szeregów.
— Według rozkazu, panie poruczniku!
— Weźmiesz w naukę tego chłopaka, a gdy 

tabor nadciągnie, dasz mu ubranie, karabin, ła­
downicę.

** *
Władek, syn wójta oskowickiego, był jednym 

z orląt porwanych potężnym zewem Ojczyzny, 
która z popiołów, zgliszcz i niewoli p o w s ta w a ć  
zaczynała, wymarzona i piękna, lecz stroskana, 
nieśmiertelna i potężna, lecz umęczona, a umi­
łowana nad życie.

A nloni ( )s»?ridoWski.



W IA D O M O Ś C I  G IE Ł D O W E  

Kursy walut:

Dnia 10-go maja 1924 r.

1 dolar am erykański.................... 5,13 zł.

1 funt szterlingów angielskich 22,75 »
1 frank francuski . . 0,33 -
1 frank szwajcarski . . . . 0,92 n

1 korona czeska 0,15 »'

1 korona austrjacka . . . . 0,7 })

Bony z ło te ................................... 0,75 M

Pożyczka z ł o t a ......................... 8,00 tr

Relacja marki w stosunku do ztego
1,800.000 Mk. za 1 zł.

i*

O G Ł O S Z E N I A :

ST EFA N O W I SK O R U B SK IEM U  z Horodła 

rocznik 1885, skradziono w Strzyżowie miesiącu 

styczniu portfel, legitymację i książeczkę woj­

skową wydaną przez P. K. (J. w Hrubieszowie.

JA N  G R Z EŚ  z gminy Mieniony zgubił w dniu 

14-go maja 1924 r. książeczkę inwalidzką pła­

tniczą Nr. 1565 wydaną przez P. K. U. w Hru­

bieszowie.

i /

Czytajcie! Czytajcie! Czytajcie!
Dla użytku najszerszych kół ludności, otworzył Wydział Powiatowy B ib ljo-  

t e k ę  i W y p o ż y c z a l n i ę  k s i ą ż e k .
Obficie wypełniony k a t a i o g ,  oddaje do użytku Abonentów dzieła literatury 

polskiej i obcej, w której są reprezentowane działy: liteiacki naukowy i społeczny. 
Oprócz tego poleca się specjalny zbiór książek dla młodzieży, która dotąd z taką 
trudnością mogła korzystać z arcydzieł ojczystej literatury.

Zwracamy się w tem ogłoszeniu szczególnie do Sz. Rodziców z gorącym ape­
lem, aby nie pożałowali swym dzieciom skromnej kwoty na abonament i dali im 
możność korzystania z cennej dla młodego umysłu rozrywki i wychowczej strawy.

Czytajcie i namawiajcie drugich do c zytania!
ZflRZąD B IB L JO T E K I.

Drukarnia Sejmiku Hrubieszowskiego
wykonywa wszelkie zamówienia drukarskie po cenach przystępnych, dbając w wy

konaniu o zadowolenie Szanownej Klijenteli
Pozatem Drukarnia posiada na składzie: druki urzędowe, formularze osobiste, 
książki potrzebne w gospodarstwach rolnych, w kancelarjach gminnych i t. p.

Na życzenie Zarząd Drukarni załatwia wszelkie zamówienia introligatorskie.
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